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E. Gierek przyjął 
no 

w siłach zbrojnych ONZ 
W dniu 10 bm. I sekretarz Ko­

mitetu Centralnego PZPR Edward 
Gierek w obecności ministr11 
obrony narodowej gen. armn 
Wojciecha Jaruzelskiego i szefa 
Głównego Zarządu Politycznego 
WP wiceministra obrony narodo-wei gen. dyw. Włodzimierza 

"Sawczuka przyjął pik Jenego 
Jarosza - dowódcę polskiej jed-
nostki specjalnej w dora~nycb · 
silach zbrojnych ONZ na Bilskim 
Wschodzie oraz jego zastępcę 
ppłk Zdzisława Pałkę. którzy po 
wykonaniu zadania powrócili do 
kra,ju , 

Rok XXX 

Lódj, czw&rtek 11 lipca 

Wyd~ A1
• 

Nr 
1974 r. I Cena 
163 (7963) 1 złoty 

DZIENNIK , 

ŁODZKI 
Pik J, Jarosz i ppłk r:. Palka 

zameldowali I sekretarzowi KC 
PZPR 0 pełnym wykonaniu za­
dań, ·organizacji żyda I służby, 
a także o niektórych problemach 
pracy party.Ino-politycznej w jed­
nostce •pecjalnej. 
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I sekretarz KC PZPR Edwąrd 
Gierek wyraził uznanie I podzię­
kowanie za wzorową służbę I do­
brą po•tawe dowództwu jednost!<i 
oraz wszv9tklm żołnierzom. któ­
rzy w trudnych warunkach, 9peł­
nia.Jąc pokojową misję, przyczy­
nili •I<: do umocnienia autoryte­
tu Polski Ludowej na arenie 
międzynarodowej, 

Katastrofa 

Plenarne 

I o 

posiedzenie komisji 

, 
es I 

P:.:c~~~· s~:~1~.~6:6d„ funkcjonowania gospodarki i państwa I 
oficjalne w Rangunie poinformowa- I 
ly we wtorek wieczorem. że w so. 111111 10 bm. odbyło się w Komitecie Centralnym PZPR plenarne posiedzenie komisji' partyjno-rzą-
bote rozbiło sie o górę Pięć birmań-. dowęJ' dla unowoc7..eśnienia systemu funkcjonowania g_ ospodark.·i i państ\\~a. W obradach uczestnic7.yll , 
skich samolotów wojskowvch. a 10 ł k 8 p 1 t KC PZPR R d M j oficerów znaidujacvch sie na ich Po- I sekretarz KC PZPR Edward Gierek oraz cz one mra o 1 ycznego , prezes a Y 1-

kladach oonloslo śmierć. Wszvstkie nistrów Piotr Jaroszewicz. 1 
samoloty .:r _33•· leclalv z Rangunu I 
do bazv Shandai, na oołudnie od Podstawę dyskusji na posiedze- rządowej oraz sekretarza KC proc. produkcji wytwarzane! jest w 
miasta M.andalav. W trakcie lotu niu stanowiły referaty członka Biu PZPR, Józefa Pinkowskiego, prze- jednostkach rzadzących sie takimi 
znalazly s1e one w mesprzv1aJa<'vch r Polityczn e"O· <ekretarza KC wodniczącego rządowego zespołu właśnie zasadami. w przemvśle SPQ. 
w~runkach atmosferycznvch Jt;ost w a "' • / , . - . h t żywczym - 55 proc„ w resorcie 
naJwieksza kotastrofa w historii I PZPR Jana, . Szydłaka. -:: o akt~al- ds wdrożen illlCJU.Jącyc - na e- przemvslu lekklelZo - 80 proc. Rów­
woiskoweg0 lotn.lctwa Birmy. nych z.adamach kom1s31 partY.JDO- mat dotychczasowych wyników o- nież w innych działach lZOsoodarki 

wa chło 

dekada· lipca 

siągniętych prrez jednostki inic.iu- narodoWPi. w handlu wewnetrznym 
jące oraz kierunków da:szego do t zagranicznym, w budownictwie l 
skona lenia systemu ekonomic:uno- • soóldzielczości. nowe zasady wpro-
finansowego przedsiębiorstw. wadr.ane są w coraz szersz.vm za. 

Zarówno w referatach. iak i w krP.sie. 
d k d ,_ 'I · d t h Lacznie w roku bieżącym bP.<lzie 

ys usji po .... res ono, ze 0 yc - pr:.co\\'ać wedluJ? doskonaloneJ?o sY-
czasowe rezultaty jednostek ini- stemu ekonomiczno-finansoweJ?r> 70 
cjującyrh są pozytywne, a nowe d117.:vch on~anizac1i J?o•m<>ctarc1vch w 
rozwiązania ekonomi<"zno-finanso- tVTD 52 - w orzemv'ilP klt1czowym 
we dobrze służą realizacji celów z:łtrudnia.1acych t.900 tys osób, co 
polityki spoleczno-~ospodarczej, stanowi oonad 40 proc o<?ólu ora. 
wyt czonyt'h na VI Zjeździe PZPR. <"JJac\•ch w pr1emvśle Wartość nro-

T "'urocz11P. 1, tv zaskakuje bez przerwy liC':.nyn·,; anomn!'-m! pogo- w br. dokonany został kolejnv ::i·~· ,„ ..... 1<-d:•~"'' lr "'Vho<' <>l•i•l<-
dowymi. W ciągu pierwszej dekady lipca zan<>towami na terenie ca-\zasa<'lmcz:v krok naprzód w uo<>w- ~Ro m1d fl 11~r<>n~c~ ~-cenach ~~v­
lego kraj~ rekordowe opady. Najwięcej deszczu. m.ialy mieiscowoki szechn~emu nowych zasad funkcjo- ~~1c0 oióf~

0~roJ'u~cll ~rz~~~slow:1. 
nadmorskie. W Kolobrzegu spadło 94 mm, 11;dy miesięczna n<>rma wy- nowama orean\zaeH su'.s~d'.'rczel . 
nosi ~ylko 87 mm. Duże opady byly w Szczecinie, Lebie, Gdańsku. Wedlu<? tych zasad pracu1e 1uz calv I s.w1a:czy to ;'yrn?wni~ - djak 
Polowa lipcowej normy deszczu sp"1dla w Suwałkach, Olsztynie, Poz- re~ort Przem:vslu chemlcz.ne!!o. '

8
1V
0 

st\\ier (D~~zyw cleąger~c,;e st'i'r2}wa za-
naniu, Zielonej Górze, Lublinie. Obsenvowano też rekordowe opady przemyśle maszynowym <>kolo 
dobowe. Np. w Kołobrzegu 4 li·pca - 32 mm deszczu, w Lesku 6 
lipca - 32 mm deszczu. w Zakopanem 8 lipca - 31 mrn. W naszvch 
warunkach klimatycznych opady wynoszące powyżej 20 mm na do­
bę . uważane są za bardzo duże. 

Obok rekordowych deszczów występuje inna dokuczliwa anomal!a 
- długotrwale chłody w najcieplejszej porze roku. W polskich wa­
runkach klimatycznych czerwiec i lipiec są najcieplejszymi miesiąC'a­
mi. tymcz.asem już przeszło miesiąc utrzymuje się chłodna JJOE:oda. 
W lipcu br. średnie temperatury wynosiły 12-15 st., a maksymalne 
niewiele przekracżaly 20 st. Tymczasem normalnie powinno być w 
lipcu 19-20 st. z temperatura.mi maksymalnymi sięgającymi 30 st. 

9 bm. w Smackover w amerykań sklm stanie Arkansas wybuchł po­
:lar zbiorników paliwa, !ltraty szacuje się na 2 miliony dolarów. 

CAF - Pbotofa.x - telefoto 

U jawnien:e spisku neofaszystowskiego 
we Włoszech 

Zamach na konstytucję, morderstwa, grabie:!;e, próba r02:pęta-
nia wojny domowej, spisek polityczny - oto zarzuty na których 
podstawie organy sądowe włoskiego miasta Brescia, wydały nakazy 
aresztowania członków wywrotowych organizacji neofaszystowskich. 

Arabowie znieśli 
embargo naftowe 
wobec Holandii 

Arabscy ministrowie dis ropv 
naftowej, zebrani na konferencji 
w Kairze, postanowili w środę 
znieść embargo na dostawy ropy 
do Holandii. Holandia była ostat­
nim krajem, wobec którego obo­
wiązywało embargo, wprowadzone 
po wojnie paźd:uiernikowej na Bli­
skim Wschodzie w odwet za pro­
izraelską politykę niektórych 
państw zachoqnich. Embargo wo­
bfc USA z.niesiono w marcu br. 
po zawarciu porozumienia o roz­
dzieleniu wojsk egi~kich ! izrael­
skich. 

Podczas wtorkowej konferencji 
prasowej, pik karabinierów V. Mo­
relli zakomunikował dziennika­
rz.om, że 29 osób już aresztowano, 
a inne śc~gane są przez władze. 
Przekazał bn liczne szcze~óły zakro­
jonego na szeroką skalę spisku ter 
rorystycznego, jaki przygo.towali 
nf'ofa•zvści. 

W skład organizacji wywroto·wej, 
na które.i czele stał neofaszysta, 
Carro Fumagalli. założyciel w 
19i0 r. terrorystvczne.i grupy 
„Ruch Działania Rewol11cyjnego" 
wchodzili również neofaszyści z 
takkh skrajnie ornwicowyC'l1 ne:ru­
powań, jak ,.Oddziały akcji Mus­
soliniego", „Narodowa Awangar­
da" , „Czarny Porządek". 
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Neofaszyści planowali realiz.ac1ę 
swego spisku, zmi ?rz11 iac~(;(o do 
obalenia obecnego ustroju konsty­
tucyjnego na okres tuż po referen 
dum rozwodowym z . 12 maja. 
Jednakże na kilka dni przed tą 
datą w ręce władz wpadło dwóch 
osobników. którzy przewozili wiel­
ką partię dynamitu. Naprowadz.ito 
to na ślad cale.i wywrotowej or­
ganizacji i poz.woliło ares7.tować 
jej przywódci: oraz pokrzyżować 
spisek. 

Zmarł Earl Warren 

Zlot młodzieży polskiej „Warszawa 14" 

l 

lipcowe spotkanie młodych 
W bm. w godzińacb wieczornych. uroczyste apele na zlokalizo­

wanych w różnych regionach kraju zgrupowaniaclt I ooozacn mlo• 
dzieżowych. zapoczątk'lWałv teg-oroczne. zakrojone na •zeroka §ka­
lę, lipcowe spotkania mlodzleżv nol•ki t'.f Na kilka dni PI'7Pd te. 
goroeznym. jublleusz„wvm SwiP.tem Qt!rodzenia spotk•lo sie na 
obozowiskach I 7.i<r•tpowani•ch nonacl 40 tvs , dzi•wr.zat I chłonców 
- przodujących dzialaczv mloiłzieżowvrh, członków ol'l\'anlzac!l 
społecznych, działaczy kulturaln:v.ch, turystycznych. sportowych 
Itp, 

W odróżnieniu od poprzednich zlo­
tów ml-Odzieży. zapoczatkowanych w 
19'11 r w Katowicach, tei::oroczny 
zlot ro1p0czal sie więc taktycznie o 
wiele wcześniej W uroczystej inau-
guracji obozów. którvch orogram 
ściśle sie wiaże z 30.leciem PRl .. 
wziel! udzial przedstawiciele w1ad1 
terenowvch i członkowi• kierowni­
ctwa polskiego ruchn mlod7ie?:nwego 

Szczególnie okazale rozooc7eli dzia­
łalność uczestn icy czterPch najwlek. 
szych podwarszawskich zlZ'rUPOWań 

ml-Odzieży - w warce. Sródborowie; 
Rudce i Beniaminowie. gdzie gości 
oonad 10 tys. o.qób 

Wszvscv 11c1estnlcv zlotowvch obo­
zów SOOtl<aja Sif' 22 lipca na wiel­
kie-i m;i.nifestacj1 w Wars1a\vie Ra_ 
zem z nim1 oó1dz\e w oocllodzie: 
3 tvsiace delee~tt:w na zlot 8-t:vsie• 
czna grupa m!odvch hudnwnl<"lYCh 
nai"" lPks?.vch inwec;tvc-1i orzpmy~lo_ 
wvch w ktaju oraz oonad 20 tys. 
ncze<tników zlotu - młodych war­
szawiaków. 
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9 bm., na 9 dni 
przed otwarciem 
Portu Północnego 
lrzeprowadzono płer 
wszą próbę caloścl 
'iągu technologiczne 
go bazy węglowej 
pod obciątenlem. 
Masowiec „Unlwer• 
•ytet Gdański" z 
r.zęsciowo wypełnio­
nymi ładowniami 
przvholowan.v zo­
•tal ze 'tarego por­
m gdat'lskiego I za­
cumował przy pirsie 
węglowym, 

CAF - Kosycarz -
telefoto 

Jak .luł tnformowaMmy, 22 bm. - zgodnie z decyzją Biura 
Politycznego KC PZPR I rządu odbedzie się w Warszawie z oka-
zji 30-lecla PRL par„da jubileuszowa. O przebiegu para-
dy Jej dowódca gen. dyw. Wlodtimierz Oliwa poinformował 
dziennikat'za PAP• 

Parada woJslrowa. która o<lbedzle 
sle w S"•ieto Odrodtcn<a Polski. be-
dzie orezenlacJą d<>robku obronne!!o 
naszego kra.lu W naradzie wezma 
udział wolska Jadowe. lotnicze. obro­
ny POWietrZ'Oej kraJu. marynarki 
wojennej - oododdzialy l oddzialy 
wvróżniające sie w ukoleniu i go_ 
to"'·ości bojowej. 

Defilada składa sie z trzech cze­
ści: Pieszej. lotniczet i zmechanizo­
wane.i - trwać bedzle ona ok. 
45 mlnut. W pierwszej cześc; defilo. 
wać bedzie m in. Kompania Re. 
PrezentacY.ina Wo.1ska Polskiego. ba­
taliony wyższv"h szkól oficerskich. 
szkól ch<>rażvch orar. bataliony ro. 
dzajów sil zbrojnych I rodzajów 
wojsk. Lotnictwo nasze p0każemy 
od strony najnowocześniejsze.!'!<> 
sprzetu. którym ono dvsoonuJe. W 
cześci trzeciej zaprezentulemy m. In. 
kolumnę ko!ową - samochody, 
transoortery opanoerzone. artylerie 
oraz kolumne iiąsienloową - m. 
in. samobieżną artvlerie, czołgi oraz 
wojska rakietowe 

Z dotychczasowych przygotowań do 
parad.V wvnika te przebiegają one 
należycie. Wysoko oceniam dYSCYPli­
nę. norządek oanujący na zgrupo­
waniu, a nade wszystko zapal żol­
nlerzy w wykonywaniu trudnvch 
przecież zadań. Jest to zasługa do. 
wódców. aparatu partyjno-oolitvcz­
nei;o. Instancji i onianizac.ii partyj. 
nych l aktywu Socialistycznego 
Zwlązku Młodzieży Wojskowej, 
Wszystkim żołnierzom biorącym u-
dział w przy!lotowaniach należa sie 
slowa uznania, 

zi ,q 
Jak oświadczy? przedstawiciel ame_ 

rykańskiej komisji energii atomo­
wej w USA dokonano w środę ko­
lejnej Podziemnej eksplozji jądrowej 
na ooligonie w stanie Nevada. 
Był to 2.59 podziemny wybuch ll\­

drowy dokonany w Stanach Zjeclno­
czonych od momentu podpisania w 
1963 r. porozumienia o cześciowym 
zakazie doświadczeń z bronią ato­
mową. 

Tragedia w Pakistanie 
We wtorek w pobliżu pakistańskie­

go miasta Multan doszło do wielkiej 
tragedii: poszedł na dno plyw11jący 
po rzece lndus s~atek, na którego 
pokładzie odbywało się przyjęcie we-

DZ I ER 
-----KIESIE 

W 192 dniu roku słońce wze­
~zło o godz. 3.27, zajdzie zaś o 
gadz. 19.55. 

Oli:a, Pelagia, Wyczeslaw& 

przewiduje dla Lodzi i woje"' 
wództwa następującą pogodę: 

Zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, okresa­
mi, zwłaszcza po południu, prze­
lotne opady, możliwa burza. 
Temperatura minimalna 12, 
maksymalna 18 -.t. C. Wiatry 
umiarkowane, okresami r1ość 
silne z kierunków zachodnich. 
Jutro przelotne opady, nadal 
chłodno. 

Ciśnienie wieczorem 742,5 mm. 

1921 Rocznica rewolucji lu-
dowej w Mongolii 

1964 Zm. Maurice Thorez. 
działacz Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. 

1943 - Druga akcja GL _na 
„Cafe Club" w Warszawie. 

Ludzie zawsze 
cza,szki niż głowy. 

wolą 

ryu „ '11J s; 

czci4' 

We wtorek wteezorem w Waszyng- aelne. Jak wynika z pierwszych do­
toni11 zmul w wieku 83 lat były \niesień, utonęły 23 osoby. Nie wiado­
przewodniczący amerykańskiego Są- mo czy wśród nich znajdowała się 
du Najwyższego, Earl Warren, młoda para. 

Polscy alpinl§ci zdobyli szczyt 
MckinleY - to było pierwsze 
zdanie. jakie wykrzyk.nąt do 
mnie z odległości kilku tysięcy 

kilometrów lekarz po!sklei wyprawy, 
doktor Gl iński. dzwoniąc z Alaski. 
z Parku Narodowei;:o, w oobl~u naj­
wvższego (6.182 m n.p.01.) szczvtu 
amervka ńskie~o kontvnen tu. góry 
Mckinley. Trudności zdobvcia Mckin­
Jey'a oogłębia. fakt. że deniwelacja 
wynosi tu r.irawle 6 tysięcy metrów 
1 to czyni jej zdobycie wielkim wy_ 
czynem. Dooiero oo r11z 4 w historii 
Mckinley Z-O$tal zdobyty I to w cią­
gu 6 dni Przez dwa polskie zesooly, 
Pierwsze.i wyprawie w roku 1913 za­
jęło to 30 clni, w czasie dwu na_ 

stepnych były śmierteln~ 
w ludziach. 

wypadki beonie w obozie po~rednlm na l<>­

Wspinaczka wlaściwa rozP<>Częla ste 
26 czerwca w dwóch zesnolach. 
Pierwszy w składzie Janusz Bara­
nek. Adam Bilczewski. HenrYk Fur­
manek. Jerzv Kana. Jerzy Kukucz. 
ka i Adam Zvzak poszedł drogą 
wielkiego filara zachodnią flanka. a 
dru.E!i zespól w składzie .Jan Bakslk. 
Jan Sznyter l Knysztof Tomaszew­
sl<i ruszył na zdobycie Mcklnley•a 
przez Windy Corner - czyli Wietrz­
ny Zal-0m. 

W dr-O<ize powrotneJ ze szczytu 
naszvch ;łlninistów raskoczył hura. 
p,an śni~żn:v, przy temperaturze - 25 
stopni c. Od 5 dni znajdują s le o-

dowcu Kahiltna Chcą przeczekać 
huragan. Mają łączność radiową z 
baza wyjściowa. Niestety. nie mogą 
utrzymywać tącznoścl radiowej z 
krajem. ponlewał nie otrzymali na 
to zezwolenia od miejscowych wladz. 
zezwolenia. takie o<>sladall na tery. 
torlum Kanady. w Yukon. Wszyscy 
ciesza sie dobrvm zdrowiem. nikt 
nie ma nawet kataru, pozdrowiaj a 
rodziny w kraju. 

Z chwilą ustania huraganu. który 
może już w tei chwili sie skończył, 
aloiniści bę<lą mogli kontynuować 
zejście. 

;J, ZAKRZEWSKI 

Powodzie w Ameryce Łacińskiej 
Tragiczne skutki przyniosła powódt, 

jaka wraz z huraganem nawiedzila 
w ostatnich dniach Kolumbię. wez­
brane wody rzeki Putumay0 znisz­
czyły setki d9mów w miejscowoś­
ciach Puerto Asis, Colon i Mocoa. 
Zginęło- tam ponad 30 osób, przeszło 
100 rodzin pozostało bez dachu nad 
głową. Powódź uszkodziła także ro­
pociąg transandyjski. W wyniku hu­
raganu w wiosce Turbo zginęło pię­
cioro dzieci Silna wichura spowodo­
wała zatopienie u wybrzeży Kolum­
bii lodzi, której 11 pasażerów zato­
nęło. 

Tak:l:e 'Ili' Ekwadorze niezwykle ~11-
ne deszcze padające w ostatnich 
dniach wywalały tragiczną w skut­
kach powódź. Dotychczas śmierć po-

niosło kl\kandcie osób. Tysiące ro­
dzin trzeba bytq ewakuować z zala­
nych wodą domó w. Szereg miejsco­
wości we wschodniej części kraju 
jest odciętych od świata. PoważnP. 
straty wskutek powodzi poniosło rol­
nictwo. 

w wyniku ulewnych deszczów, któ­
re nawiedzily meksykański stan 
Michaocan, co najroniej 19 osób po­
niosło śmierć, a dalsze , 5 uznano we 
wtorek za zaginione. Sytuacja praw-
dopodobnie pogorszy si<:. ponieważ 
nadal padają tam deszcze. Władze 
poinformowały. że 167 domów zosta­
ło całkowicie zniszczonych. a kilka­
set dalszych uszkodzonych. Ponad 
1200 osób znalazło si<: loez· dachu nad 
głowa,, 

- Już nie mam slly 'Prać I myć 
go bez przerwy - proszę go wy· 
czyścić chemicznie l 



działalność rządu 

~' 
1nęłlśmy półmetek realizacji t. egorocznych zadań spoleczno-gospo­
darczych. Dokonana przez Biuro Polityczne KC PZPR w dniu 
9 bm. ocena rezultatów osiągniętych w ciągu 6 ubiegłych miesię­
cy wskazuje na dalszy, wyrazny postęp w urzeczywistnianiu pod­

stawowych celów naszej polityki i na utrwalanie się korzystnych tenden­
cji w życiu gospodarczym kraju. Jest to dobra prognoza wy~onania za­
nuerzen całego 1974 r. 

Ze szczególną satysfakcją należy odnotować wysoką dynamikę produk­
cji przemysłowej, która w I połroczu wzrosła szybciej niż przewidywał 
plan - łącznie z zadaniami dodatkowymi. Przyczyniło się do tego przy­
spieszone wykonywanie przez załogi zakładów pracy czynów produkcyj­
nych; do koi1ca czerwca zrealizowanych już zostało blisko 70 proc. te· 
gorocznych zobowiązań. 

Do zjawisk pozytywnych zalicza sii: wydatny wzrost wydajności pra­
cy (o ponad 10 proc.\ a także wyższy niż w poprzednich latach i wyższy 
mż planowany na br. udział tej wydajności w przyroscle produkcji 
(przeszło 81 proc.). Zadowalająco kształtowała się w pierwszym półroczu 
sytuacja w skupie produktów rolnych, a także w pogłowi.u bydła 
i - zwłaszcza ostatnio - w stanie upraw roślinnych. W naszym handlu 
zagranicznym nastąpiło przyspieszenie eksportu. W efekcie systematycz­
nego wzrostu plac realnych i dochodów zwiększyła sii: również poważ­
nie siła nabywcza ludnoscl, co nie zostało bez wpływu na wielkość obro­
tów rynku wewnętrznego, 

P 
owledziellśmy, że pomyślne wyniki I półrocza upoważniają dO 
optymizmlj w odniesieniu do realizacji zada1i całorocznych. Aby 
jednak ów optymizm znal·azł pokrycie w rzeczywistosci w dniu 

, 31 grudnia br. nie wystarczy kontentowanie się tym, co już. osiąg-
nęliśmy. Niezbędny jest dalszy, wzmożony wysiłek wszystkich ludzi pracy 
w tym również skierowany na usunięcie występujących wciąż nieprawid­
lowoścl, które przeszkadzają czy wręcz hamują postępy naszej gospo­
darki. 
Sprawą 'wielkiej wagi jest ścisłe przestrzeganie podstawowych relacji 

ekonomicznych, tym bardziej, że w niektórych działach sytuację pod tym 
względem trzeba uznać za niezadowalającą. Konieczne jest ściste pr-ze­
strzegarile dyscypliny finansowej i podejmowanie innych, niezbędnych 
!Przedsięwzięć, zmierzających do zachowania prawidłowych proporcji mię­
dzy produkcją i wydajnością ptacy z jednej, a funduszem plac z dru­
giej strony. 
Wiąże się to z ugadnieniem właściwej gospodarki kadrami i racjonaU­

!acji zatrudnienia. I w tej dziedzinie nie we wszystkich resortach i za­
kladach wykorzystano wszystkie istniejące jeszcze rezerwy i możliwości. 
W przemyśle np. dynamika wzrostu zatrudnienia zmniejszyła się wpraw­
diie w I półroczu br., jednakże jej spadek jest nadal niewystarczaj!\Cy. 
w budownictwie zas przyrost zatrudnienia byt w omawianym okresie 
zdecydowanie za wysoki i w wielu przypadkach nieuzasadniony. 

W 
zrost siły nabywczej społeczeństwa stawia przed przemyslem za­
danie dalszej intensyfikacji produkcji dla skierowania na rynek 
odpowiedniego strumienia towarów„ zwłaszcza najbardziej poszuki­
wanych. Chodzi m. rn. o powiększenie produkCJI dodatkoweJ, 

a także o zapewnienie najbardziej odpowiedniej z punktu widzenia po­
trzeb rynku i eksportu struktury i jakości tej produkcji. 

w bieżącym roku przewiduje się ukończenie bardzo dużej liczby wat­
nych obiektów inwestycyjnych. Część z nich budowana jest sprawnie i w 
przyspieszonym tempie, np. nowe bloki energetyczne w elektrowniach 
Kozienice i Dolna Odra, prasownia w Hucie im. Nowotki, Huta Mi~dzl 
w Głogowie, Zakłady Mięsne w Koszalinie i in. Niemniej w I półroczu, 
przy utrzymywaniu się wysokiej dynamiki nakładów inwestycyjnych, ogól­
ne wykonywanie planów rzeczowych w tej dziedzinie było nie w peln1 
zadowalające. Powstały opóżnienia na budowie niektórych obiektów szcze­
aólnie ważnych dla gospodarki narodowej, a także obiektów handlowo. 
usługowych, służby zdrowia i in. Nadrobienie tych zaległości w pozo­
stałych miesiącach roku jest sprawą pilną I ważną. 

Wymaga koncentracji wysiłków I potencjału wykonawczego na imve­
stycjach kończonych w tym roku - bez rozpoczynania w br. dodatko­
wych, ponadplanowycll zadań. Zaostrzona musi być także dyscyplina 
kosztów inwestycyjnych, ponieważ w szeregu przypadków koszty te ros­
ną w sposób nadmierny. 

W 
rolnictwie sprawą obecnie najpilniejszą jest zakończenie opóźnio­
nych sianokosów. Zaawansowanie zbioru pierwszego pokosu traw 
jest aktualnie - mimo przedsit:wziętych środków - zróżnicowane 
w poszczególnych regionach !<raju i opóźnione gló\\·nie 1. powodu 

ob!ltych ostatnio opadów atmosferycznych. Zadaniem ważnym · je•t rów­
nież właściwe m-zygotowanie maszyn i sprzętu oraz sprawne przepro­
wadzenie tegorocznej kampanii żniwnej. 

Nie zapominajmy, że zwiększone zadania II półrocza br. będą realizo­
wane przy wykorzystaniu 5 dodatkowych dni wolnych od pracy. Przed 
nami także miesiące urlopowe. Dlatego pierwszoplanowego znaczenia na­
biera dalszy, systematyczny wzrost wydajności pracy, maksymalne wy­
korzystanie środków produkcji oraz rytmiczne wykonywanie zadań pla­
nowych. Stanowi to również jeden z główn~·ch warunków utrwalenia 
dobrych wyników I półrocza i zakończenia sukcesem realizacji zadai\ 
1974 r. 

w 

Plenarne , posiedzenie komisji 
(Dokończenie ze str. 1) I realizacji programu unowocześniania 

systemu tun.kcjonowania gospooarki 
lacym do dyskusjl - o skali do- narodowej. To trudne zadanie wy_ 
konanego wysil.ku, o konsekwentnej konywane jest prawidlowo, oo zo-

Pracowite dni 
radzieckich kosmonautów 
na pokładzie stacji „Salut-3" 

Platy roboczy dzień ·ukończy! się nych I śniadaniu dowódca 1 tnży_ 

I 
na pokładzie załogowej stacjj kosml- j nler pokładowy przystapill do reali­
cznej .. Salut-3" około pótnocy z 9 zacji dalszego programu prac. 
na IO li:nca rczas warsnwski). Ko- Za pomocą aoaratury medycznej 
sn1-0nauci Pawet Popowicz I Jurij przeprowadzono badania układu od-
Art.łuchin nrowadzlli badania po- dechowego oraz pobrano próbki wy_ 
wierzchni Ziem; i atmosfery. dvchane~o powietrza dla analizy na 

. Ziemi. Ten eksperyment ma riozwo-
Prowadzono obserwa.c;e horyro~tu I lić na określenie poziomu strat ener­

w nocy, o. zmroku •. W d~ eń. w gety znv"h organizmów k<Jsmonau_ 
c~lu. zbadania dynamiki rozwoju tów w stanie spoczynku I przy wy-
7.Jawisk optycz:nych w a~osferz!'• konvwanlu rói.nvch operacji w wa-
bedących wymkiem oddz1aływama runkach nieważkości. 
prom1emowanla slońeczneg<>. zwróco_ 
no przy tym uwagę głównie na wy- Samopoczucie obu kosmonautów 

stało p0twierdzone na kwietniowym 
P<><i<>dzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR. Prawidłowy przebieg procesu 
wdrażania nowych zasad. to rezultat 
szerokiego SP<>lecznego działa·nia ko­
jarzącego wytyczne 1 przedsięvcziecia / 
na szczeblu centralnym z inicjaty_ 
wami resortów. zjednoczeń i orzed­
'iebiorstw. z inspirujacą i organiza­
torska dzialalnośda organizacji I in_ 
stancji partyjnych. W praktyce po­
twierdza sie orzekonanie. że dosko­
nalenie metod planowania i zasad 
funkcjonowania org.anizacji gospodar­
czych Jest procesem. kt6r:v oowi_ 
nlen być stale rozwijany I POl(lę­
biany w dostosowaniu do aktual­
nych potrzeb i warunków wzrostu 
naszej gospodarki. 

Wprowadzone udoskonalenia przy_ 
czynlaJ!\ sie do dalszego umocnienia 
centralnego planowania 1 zarządzania 
oraz pobudzania inicjatywy kierow­
ników I kolektywów praoowniczych 
przedsiebiorstw I organizacji gospo­
darczych. 

Na pos iedzeniu przytaczano kon_ 
kretne przykłady wskazujące m. fn. 
na poprawę gospodarności i umoc­
ni<'nie rachunku ekonomiczne~o w 
działalności fednoętek lnJc,iu,lacych. 
Podkreślano ró,n1leż kooiecznoś<' dal 
sze~o do~konalenla po~zcze<!ólnvch 
elementów wprowad1anego systemu 
z punktu widzenia celów, \<7aTunków 
i potrzeb rozwojowych kraju. 

Jaśnie11ie szczególnych cech struk- jest dobre. Wszystkie urządzenia PO- W toku obra'~· zabrał gl-0s Piotr 
turalnych promieniowania górnych kładowe i aparatu1·a fu_nkcJonuJą Jaroszewicz {omówienie wystąpienia 

warstw atmosfery Ziemi. normalnie, \'/ pomies1czenlach stacji podajemy wyżej). 

Szósty dzień zalo~a stacjt „sa_ ~i~=i~hą si<: warunki zbliżone do Obrady podsumowal Edward Gierek 
lut-3" rozpoczęla o i(odz. 7.4~ czasu I · (omówienie przemówienia Podajemy 

A."IJDRZEJ NOWICKI warszawskiego. Po zajęciach poran- Stacja „Salut-3" kontynuuje lot. wyżej). 
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Odznaczenia dla polskich piłkarzy Dziś zakończenie mistrzostw Polski 

' 

i ich trenerów 
111111 

l'r:.ewodnlczący GKKFiT Bolesław Kaultan udekorowaJ wczo-
raj odzoaczeniam~ sportowymi trenerów I zawodników piłkarskiej 

reprezentacji Polski. która na. Mistrzostwach Swiata w RFN wy­
walczyła trzecie mleJsce. 

Podcza~ spotkania trener naszej re­
prezentacji Kazimierz Górski 
otrzyma! Jako pierwszy z polskich 
szkoleniowców „Medal GKKFiT", na_ 
romlast Jacek Gmoch, Andrzej StreJ· 
Ja.u i dr Jannsz Garlicki - złote od­
znaki „zasłużonego Działacza Kultu_ 
ry Fizyczne.I". 

22 pilkarzy - członków ekipy re­
prezentacyjnej otrzymało złote me­
dale „za wybitne Osiągnit:cla Spor_ 
towe": K. Deyna {po raz trzeci). 
J. Tomaszewski (po raz drugi), 
A. Szymanowski {po raz trzeci), 
J. Gorgoń (po raz trzeci). Wł. żmu­
da. A. Musiał (P<> raz drugi), H. 
Kasperczak {P<> raz drugi). z. Ma­
szczyk (Po raz drugi). G. Lat-O (po 
raz trzeci). A. Si;armach, R. Gado_ 
cha {P<> raz trzeci), J. Domarski (po 
raz druF?i). L. Cmiklewicz (po raz 
trzeci), Z. Gut (po raz drugi), K. 

K:mleoik (PO raz druei.), Z. Kapka, 
H. Wieczorek. A. Fischer. M. Bulza­
cki IP<> raz dru<?i). Z. Kalinowski, 
l\f. Kusto, R. Jakóbczak. 
Składając gratulacje pil'karzom 

przewod.nkzący GKKFiT P<>dkreślil. 
że srebrny medal na Mistrzostwach 
Swiata w RFN to Jeden z najcen­
nlejsz;ycll sukcesów polskiego sportu. 
Na wynik ten zlożyly sie solidna 
uraca dzial'1>M!y I trenerów oraz am_ 
bitna postawa wszystkich zawodni­
ków. 

W imieniu -Odznaczonych podzięko: 
wania za dotychczasową pomoc 1 
opiekę władz partyjnych i państw().. 

wych nad sportem złoży! L. Cmikie­
wicz. 

Trener Górski w swoim krótkim 
wystaoieniu stwierdził. iż srebrny 
medal zdob,'fy na Mistrzostwach 
Swiata zobowiązuje wszystkich pil-

Po bezbramkowym meczu z Siarką (Tarnobrzeg) 
Start zaprzepaścił szansę na awans do li ligi 

Wczoraj na boisku przy ul. Teresy I zdobeda upragnioną bramkę. Tym 
piłkarze Startu spotkali się w walce bardziej , że zaczęli przeważać na 
o awans do II ligi z liderem tabeli boisim. Doskonalą wręcz sytuację na 
ta1·nobrzeska Siarka. Po 90-minuto- około 8 minut przed k<>l'lcowym 
wej nie najlepszej grze spotkanie gwizdkiem zaprzt'paścil Ulatowski, 
zakończyło się rezultatem bezbram_ będąc sam na sam z bramkarzem 
kowym. Siarki Iwanickim zawodnik Startu 

Start: Maranda, Filipiak, Kieroń- miast strzelać w lewo lub orawo 
czak. Kubiak. Karnsiń•ki, Gn1szka, od interweniującego bramkarza Siar­
KowenirkJ {Adamrzewskl), Karpiński ki posiał pil.kę ponad poprzeczką. 

(Ulatowski), Zagłoba, lllilczarek, Na­
białek. 

Stawka pojedynku sprawila. że 
oba Z<"SP<>IY rozpoczęły mecz nerwo_ 
wo. Drużyna gosJX)darzy doskonale 
zdawala sobie sprawę, że tylko 
zwycięstwo wczoraj"e oraz ostatnie 
z Unia Tarnów (H bm.) również za­
kończone pełnym sukcesem może 
rorzynieść upragniony awans. Z ko­
lei oilkarze Siark; kończący wczoraj 
rozgrywki n ie mo~li OOZ\VOlić sob le 
na ulgową taryfę. chcąc utrzymać 
przodownlctwo w tabeli. Stąd też 
większość akcji cechowała się zbyt_ 
n ~ a nenvowościĄ. 
Wydawało się. że PO be7.bramk-0-

we.1 pierwszej POiowie gospodarze 

Slarlca 
Start 

TABELA 

Unla (pauzowala) 

Pozostałe wyniki 1 
Chrobry (Głogów) 

(Bydgoszcz) 3 11 (2 :O) 

7 :1 
3 :3 
O:G 

&-2 
4-2 
1-7 

Zamech 

Oil.mota (Elbląg) - Gry! (Słupglt) 
310 (2 :0) 

Polon ia (W-wa) Sniardwy 
(Or7.YSZ) ~ 10 (0 10) 

Walka (Zabrze) - Stal {Brzeg) 
3 :n (210) 

Górnik (Radlin) - Wista (Puławy) 
4 :O Il !OJ 
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kar:.y do sollilnej pracy. Prezes PZPN I' Kol r e 
- J, Maj zapewnil, że pt>lskie pil. 

~v~i:i:: ~~~~~'Je st;~~t".yt~ie ~tr~~~ I 3 Z przegrali z deszczem 
skach Olimpijskich w 1972 r. oraz 
na Mistrzostwach Swiata 197ł. Kolarzy prześladuje nadal wyjątko-

• • • 
Z okazji sukcesu piłkarskiej re-

prezentacji Polski przewodniczący 
GKKF'iT - B. Kapitan spotka! sle 
z aktywem sportowym, działaczami 

pionów. klubów oraz przedstawiciela­
mi prasy, radia i TV. 

W serdecznych słowach przewod­
niczący GKKFiT podziękował tym 
wszystkim, którzy swą codzienną 
pracą przyczynili się do stworzenia 
silnej reprezentacji narodowej oraz 
popularyzacji sportu wśród młodzie­
ży. 

Płyną gratulacje ... 
Po wcrorajszym triumfalnym po: 

wrocie do Warszawy, przypominają­
cym wjazdy cezarów do Rzymu -
nadal z całego kraju naply\\·ają li· 
sty, telegramy i uoom inki do hot<: 
lu „Solec", gdzie kwaterują polscy 
piłkarze. 

Dziś jeszcze zawodnicy nie ukotl­
czyli śniada1tla - a już gościli de­
legacie łódzkich Zakładów Pr:.emy­
slu Bawełnianego im. Obrońców Po­
koju, która w imieniu przeszło 11-tv­
sieczne.f zalogi złożyła serdeczne po­
dziękowanie za odniesiony sukces i 
przekazała prez~nty dla nilkarzy I 
ich rodzin. Poti>m delegacja rzemio­
sła ooznańsklei:o wreczvła przewod­
nicząremu PZPN J. Majowi, trene­
rom. lekarzom i zawodnikom oielrne 
srebrne medale z wygra\verowan:vmi 
s~·mbolami mistrzostw i nazwiskiem 
każdego obdarowanego. 

Do zebranych zawodników i dzia­
łaczy pnemówił także przybyły do 
hotelu attaci1e kulturalny ambasady 
RFN. dr Wiprecht von Treskow. 
gratulując tel(o \\ielkiego triumfu 
Polaków. który wywołał w całym 
świecie wielkie \\-rażenie. 

wy pech. Po jednym dniu pięknej 
pogody wczoraj ponownie spadł 

ulewny deszcz i sparaliżował wszyst­
kie zamiary zawodników, sędziów 1 
dziataczy sportowych by móc kon­
tynuować dalej mistrzostwa. Przerwa­
ne one zostały w czasie gdy na star­
cie stanęli sprinterzy by walczyć o 
zakwalifikowanie się do finału. 

Tak więc wczoraj nie odbył się ani 
jeden wyścig finałowy. W elimina­
cjach wyścigów drużynowych na 4 
km najlepsze czasy uzyskały nastę­
pujące zespoly 1 Spolem Lódź - 4.47,1 
Gryf Sz<'zecln - 4.50,1 (obrońca ty­
tułu uilstrza Polski), Legia W-wa -
4.51.0. Włókniarz Lódź - 4.53,4, Dolmel 
Wrocław - 4.55.2, Arlconia Szczecin 
- 4.55.2, Gwardia Lódt - 4.57,0 I 
Ogniwo Szczecin - 4.58,1. 

Drużyna Społem startowala w na­
stępującym składzie 1. J. Bek, J. Szma 
Ja, K. Sujka I H. Miksa. 

W wyścigu indywidualnym na ł km 
rozegrano tylko jeden wyścig. J, 
Jankiewicz (Piast Nowa Ruda) uzy­
skując czas - 5.08,6 pokonał Zb. 
Szczepkowskiego (Legiai - 5.14.8. Nie 
doszło do spotkania Cz. Langa s 
Kiatem. Klat wycofał się z konku­
rencji ze względu na start w dru­
żynie. 

Bardzo cieka\\·a zaistniała sytuacja 
w pól!inalach wyścigów sprinterow­
sklch. Obrol'lca tytu!u mistrza Polski 
J. Kotliński odniósł dwa zwvcięstwa 
nad Zagajewskim (Orze! Lódź) i tym 
samym zakwalifikował się do fina­
łu. Natomiast w drugim półfinale 
Bek i Kocot odnieśli po jednvm 
zwycięstwie i będą musieli spotkać 
się ze sobą je"C7.<' rnz by walczyć 
w finale z J. Kotlińskim. 

Po kilku~odzlnnym oczekiwaniu na 
poprawę pogody kontynuowano za-

Rekord Europy 
I. Szewińskiej 

„Przykro ml, że triumfalna seria Podrzas środowego rn!tyn.i:u lekko-
z;vycięstw dru.żyny pols.kiel u tknęła atlrtyczne~o w Atenach, Irena Sze­
\\e frankfurckie) wodne.i bitwie. ale wińska usfanowiła rekord Europy w 
Jestem pe\\·Jen. z.e do1dz1e do rewan-1 hlei:u na '"O jardów rezultatem, 2• 8 
zu ! Pros7.ę wierzyc, że będziecie sek •• •• 
znów najserdeczniej powitani Jako · . 
f!ook ie w naszym kraju. i•ko wiel_ Poprzedni rekordowy wynik był o 
ka 1 walczącą !air drużyna", 0,1 sek gt>rszy, 

wody. Dopiero przed godz. 22 roze­
grano ćwierctinaly wyścigu druży­
nowego na 4 km. Wyłoniono 4 naj­
lepsze zespoły 1 Społem, Włókniarz, 
Gwardia i stołeczna Legia. 

Dzisiejsze zawody rozpoczną się n 
godz. ll i trwać będa non-stop, aż 
do zakończenia ostatnich pojedyn­
ków finalowych. 

(Ja. Nie.) 

A Zwycięzcą I etapu wyścigu ko­
larskiego Tour de I' A venir został 
bełchatowianin J . Kaczmarek. który 
wyprzedził Anglika - Edwardsa i 
Hiszpana - Martineza. Polak pro­
wadzi też w klasyfikacji ogólnej. Na 
szóstym miejscu znajduje się Szoz­
da. 

A W punktacj! klubowej zakoń­
czonych \\·czoraj strzeleckich międz~·­
narodowych MP tryumfowali zawod­
nicy bydgoskiego Zawiszy przed sto­
lecznymJ zespołami Gwardii i Legli. 

A. Bell'( Spruyt wygra! XII etap 
Tour de France. W klasyfikac.ii ogól­
nej nadal prowadzi E. Merckx. 

J,. Rewanżowy mecz piłkarskich 
reprezentacji juniorów Polski i Fin­
landii zakończył •lę zwycięstwem na­
szego zespołu 3 11 (310). 

.;. Dwa rekordv Polski u•tan'lwiła 
n::i za.wodarh w San Remo E. Pił~w„ 

ska. NA 400 m dow. uzyskała 4.42,1, 
a na 200 m dow. 2.13,9. 

J. Trenerem reorezentacjl Polski 
w hoke.ln na trawie zo,tAl znakomi­
tv .ikolPniowlec hinduski Kartar 
Singh z New Delhi. 

;. P1en\•'2ym rvwalem polski~h 
t"ni~istów \V rozł!rv\VkRC'h n p11C"h::łr 

Gustawa bedzie reprezentacja Danii. 

;. Na MS w kos1Yk6wrP me,1d~l 
ohrońf'" tvtuln .T11c:rnc.lowlRniP T)nko­
n•li mistrza olimpijskiego ZSRR 92189 
(45 :'16). 

4. W pllkar~klm me~zt1 TntPrtotn 
F(' Kalserrsla11tern 7r.,.ml•O"''al z 
Grasshoppers (Zurlch) 313 (1 :3). 

Będziemy nadal rozwijać planowa. 
nie elastyczne i skuteczne instru­
menty centralnego sterowania. Waż­
nym zadaniem jest m. in. stworze_ 
nie sprawnych i baroziel orecyzyj­
nych mechanizmów kontroli WY'Plat, 
aby zapewnić ich celną z!(odność z 
realizowaną polityką plac. Trzeba 
nadal usprawniać proces inwesty­
cyjny i organizację obrotu towaro_ 
wego. W handlu zagranicznym nale­
ży ustalić 1 wdrożyć bal'dziej efek­
tywne i szybciej działające mecha. 
nizmy ekonomiczne i organizacy,1ne. 
ZachodzJ także konieczność urucha­
miania trafnych. skutecznych metod 
kontroli. aby unikać niepraw ictlowe­
i!o wzrostu dochodów niektórvch 
jednostek gospodarczych. Istotną 
sprawą - stwierdzi! P . Jaroszewicz 
- jest doskonalenie zachet ekono_ 
micznych dla rozwoju produkcji na 
potrzeby rynku wewnętrznego. 

Montaż 

największego 

lransf ormoloro 
w „Elcie" 

Coraz większej mocy tranfor­
matory produkują łódzkie za­
kłady „Elta". W miniouych la­
tach wyposażyły one elektrow­
nie w Turoszowie, Kozicnicącb 
i Dolnej Odrze w tranformato 
ry różnych typów o mocy 
240 MVA na napięcie 110. 120 i 
400 KV. Obecnie przystąpiono 
do montażu kolejnego ~iganta. 
Jest lo skomplikowany transfor 
maior sieciowy o mocy 250 
MV A. Sukces jest tym więk­
szy, że wszystkie te urządzenia 
wytwarzane są w oparciu o wła 
sne rozwiązania projektowe fa.­
bryki, powstałe w wyniku 
współpracy z łódzkim oddzia­
łem Instytutu Elektrotechniki. 

Poszukiwani świadkowie 

zbrodni hitlerowskich 
Okręgowa Komisja Badania Zbrod­

ni Hitlerowskich w Lodzi prowadzi 
śledztwo w sprawie mol'derstw, po­
pełnionych przez hitlerowców na te­
renie obozu jenieckiego, zorganizo­
wanego we wrześniu 1939 r. w Ko­
nopnicy kolo Rawy Mazowieckiej. 
Osoby. które były jeńcami tego obo­
zu lub S\\'Jadkami zbrodni na ;eń­
~ach. proszone są o zgłoszenie się \V 

Wojskowej Prokuraturze Garnizono­
wej w Lodzi (ul. Obrońców Stalin. 
gradu 83. pok. 8> osobiście luh 11-
stownie, b~dż o podanie infonnacii 
telefonicznie (nr 221-5'1 lub 396-60 w. 
250 i 251). 

Kronika wypadków 
A. Wczoraj w Lodzi na ul. Lima-

no\\'skiego przed posesją 39 8-letni 
B.ogdan M. (Grabowa 15\ wybiegi 
nieostrożnie na Jezdnię i \\'pad! pod 
tramwaj 21. '8. Chłopiec dozna! ura­
zów czas><ki i ogólnych obrażen. 
Przewieziono go do szpitala. 

A. Na ul. Pr·zybyszewskieg0 32 
Bogdan N. cofając nieostrożnie Sta­
rem" IO 3503 potrąci! pracujii'cego 
~~~ nam_ioten1 pracownika „Lączno­
sci . M<:zczyzna doznał urazów bio­
dra„ Pomocy udzielono mu w pogo­
towm. 

& Na ul. Gdańskiej przed posesją 
95 motorniczy tramwaju· 13/1 Tarsy­
lta M. na skutek rzekomej awarii 
hamulców uderzyła w ty! tramwa­
ju 15 IO. W wyniku zderzenia 9 osób 
doznalo obrażei\. Wszystkich opatrzo. 
no w pogoto\\'iu. 

A. Przy. zbiegu ulic Srebrzyńsklej 
i Al. Unu kierowca motocykla IX 
9002 Jerzy S. na przejściu dla pie­
szych uderzył 26-letnią Grażynę P. 
Potłuczoną kobietę opatrzono w po­
gotowiu. 

A Na ul. Limanowsltiego 58 Wac­
ław L. lat 58 wyskakując z tramwa­
ju 5/12 dostał się pod doczepkę do­
znaiąc złamani a palucha u nogi. Po­
szkodowanego przewieziono do szpi­
tala. 

J,. Groźny pożar wybuch! wczoraj 
przy ul. Telefonicznej. Palii się bu­
dynek . mieszkalny zamieszkany przez 
3 rodziny oraz budynki gospodarcze. 
Pożar udało się zlokalizować. Miesz­
kańców trieba byl0 jednak wypro­
wadzić. Przeniesiono ich t y1nczasowo 
do hotelu przy ul. La!lie\\ nickiej. 
Przyczynę pożaru ustali komisja. 

MALY LOTEK 
4. 7, 10, 1s. :n 

wylosowana banderola: 
271171 



Lasy będące dominującym 
elementem środowiska przyrod­
niczego coraz częściej padają 
ofiarą tempa rozwoju cywiliza­
cyjneg-0. Uwidacznia się to m. 
in. w ograniczeniu zdolności la­
sów do pełnienia funkcji ochro­
ny środowiska (ileż to już dzia­
ła przepisów, uchwal i ustaw. 
bez których ,.zielone płuca" o­
siedli ludzkich byłyby jeszcze 
bardziej bezbronne) oraz ogra­
niczeniu ich zdolności produl{­
cyjnych. 

Lasy, choć je tak lubimy -
w okresie majowych wycieczek. 
a później grzyb-O- i jagodobra­
nia są przedmiotem bezustan­
nych ataków, i lo z różnych 
strnn. Człowiek od najdawniej­
szych czasów. występował w 
stosunku do przyrody w dwoi­
stej roli - wroga i sojusznika. 
Chcąc żyć. ogrzać się, chronić 
przed wilgocią i zimnem, zaw­
sze eksploatował las, lecz kie­
dyś intuicyjnie. a teraz z ko­
nieczności starał się go 
rekonstruować. Dziś naru<ze­
nie równowagi biologicznej śro­
dowiska leśnego, jest bardziej 
niż kiedykolwiek złożone . Wy­
raża się z jednej strony w de­
wastacji (za<miecanie przez tu­
rystów, zapylanie i zatruwanie 
przez przemysł). z drugiej zaś 
- jako z;awisko towarzyszące 
rozwojowi budownictwa prze­
mysłowego, mieszkalnego I ko­
munalnc_go. zabierajacemu co­
raz większe powierzchnie użyt­
ków leśnych. W jednym tylko, 
przeanalizowanym pod tym ką­
tem, roku 1971, nadlefaictwa 
krajowe przekazały na te wla­
~nie cele '2-3 tys. ha lasu. lch 
mie1sce więly wielkie \.nwe­
stycie - zbiorniki wodne, za­
kłady przemyslowe, osiedla, 
szlaki komunikacyjne, kopalnie. 

Nie szukając daleko. woje-
wództwo łódzkie - na te ko­
nieczne cele spoleczne i gospo­
darcze musiało w ostatnich la­
tach corocznie „wykrawać" oko­
ło 80-120 ha lasów. Są ofiary, 

Prawo i życie 

I 
Kiedyś ludzie filozoficznie stwierdzali: ~.Nie było nas był las, nie będzie nas 

będzie las„." W żywotności, potędze, sile starych dębów, olch, lip, sosen, wi­
:lzieli symbol czegoś trwałego, długowiecznego, niezmożonego, co dla człowie­
ka mogło być ideałem, wzorem świata przyrody. Dziś ta symbolika byłaby nie­
aktualna. 

Era urbanizacji i rewolucji przemysłowej nadwerężyła nie tylko siły i odpor­
ność człowieka. Z wielorakich funkcji, jakie mają do spełnienia lasy (w pierw­
szym rzędzia - produkcyjnych i rekreacyjnych), ws.zystkie wymagają nię.ustan­
nej kontroli i profilaktyki. Inaczej bowiem łatwo lasy zamienić w zagajniki, a 
tym samym utracić bogactwo, bez którego najciężej byłoby żyć samemu czło­
wiekowi. 

których nie da się uniknąć, bo 
trudno np. byłoby nie zbudo-
wać zbiornika sulejowskiego. 
który „wyrwał" 800 ha lasów 
lub cementowni działoszyń-
skich, a w przyszłości odkryw-
ki bełchatowskiej, czy grupo-
we.i oczyszczalni ścieków dla 
Łorlz.i. Jedno jest pewne - te 
lrnnieczne straty można by pla­
nowo znacznie ograniczyć, gdy­
by nie beztroska inwestorów, z 
którymi zarządy lasów muszą 
się targować o każdy metr la­
su, już na etapie opiniowania 
projektu. Gdyby w tym wypad­
ku tak jak np. w stosunku do 
dyrektorów - trucicieli rzek 
zaczęto stosować ostrzejsze sank 
cje, wiele strat materialnych i 
to nie tylko w drzewostanie, 
dałoby się uniknąć. 

Jeśli już o tym mowa, to ist­
:iieje pilna potrzeba wydania 
c~nnika i określenia finansowej 

I 
odPowiedzialności za niezasad­
nie niszczone lasy i drzewa. a 
jednocześnie konieczność prze­
szkalania służb planowania i 
projektowania w zakresie pro­
blemów ochrony i kształtowania 
środowiska. Sprawy te nie mo-
gą zależeć od przypadku. Mu­
si o nich decydować matema­
tyczna logika. Szczególnie zaś 
w regionach tak ubogich w la­
sy, jak nasze wojewńdztwo. 
gdzie lesistość jest od dawna 
najniższa w kraju (lasy zajmu­
ją ok. 18.8 proc. powiE>rzchni. 
przy średniej krajowej 27,7 
proc.). 

Gdy tam, gdzie rósł las pow­
staje miasto. szybko o Ie ie za­
pominamy. Gorzej, gdy na sku 
tek wyziewów, gazów l pyłów. 
straty są bardziej utajone i po­
śrE:dnie. Wtedy na naszych o­
cwch lasy obumierają stojąc. 
Najpierw przestają produkować 
(normalnie przybywa rocwie 
ok. 3 m sześc. drewM na hek­
tar lasu). potem karłowacieją. 
z.amiast żyć - wegetują. W 
1967 r. zagrożonych przez prze-

mysl było w województwie łódz 
kim 4.700 ha lasów. W 1973 r. 
już 9.600 ha. I znów straty te­
go rodzaju dadzą się wytłuma­
czyć tylko jednym - brakiem 
„naczyń połączonych" w gospo­
darce różnych branż. Jedni świa 
dornie niszczą i nawet chętnie 
gotowi są płacić za to kary u­
mowne, a drudzy (służba leśna) 
powolutku i mozolnie odbudo­
wują te zniszczenia. Jest w 
tym absurd, zważywszy ile lat 
odrasta las. zniszczony przez 
przemysłowego sąsiada w ciągu 
kilku miesięcy. 

Czyni się kroki w kierunku 
opanowania tej sprzeczności i 
nie brak ciekawych przykła­
dów rozpoczynania ochrony śro­
d<'wiska już w samym przemy­
śle. W województwie łódzkim, 
z powodzeniem realizuje obec­
nie taki program .,Wistom" (je­
den z najbardziej szkodliwych 
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dln otoczenia zakładów chemi-1 
cznych). . 

Na tle tych strat niczym nie 
uzasadnioi:ych.. niepotrzebnych 
- pozysk1wa111e drzewa w ra­
mach normalnej działalności 
produkcyjnej Lasów Państwo-
wych odbywa się - jak należa. 
Io się SP.Odziewać - w sposób 
stosunkowo najlepiej wrganiw­
wany. bo w oparciu o plany 
przyrostu i przy jednoczemej 
'tałej odbudowie drzewostanu. 
Bo w odbudowie zużvwanych 
zaoobów leśnych nie można już 
dziś liczyć na samoistną zdol­
ność odradzania się przyrody. Z 
„samosiejek", można się cieszyć 
na małych inyw·idualnych dzial­
karh leśnych. W skali go,porlM 
ki zaś. obszary leśne trzeba od­
budowywać i budować. tak jak 
domy, tak iak miasta. 

I tu jednak problem.em gos­
podairczym najwyższej wagi jest 
czerpanie z lasów właściwych 
asortymentów drewna na od­
powiednie cele. Nie zawsze 
bowiem. na papier czy np. ptv­
ty meblarskie (co pochlania 
szczególnie wielkie ilości drew-

.„Jedno drzewo pro­
dukuje w ciągu roku tyle, 
tlenu, ile człowiek zuży­
wa w ciągu dwu lat„. 

na) pozyskuje się drewno z re­
zerw jeszcże obecnie najbogat­
szych, tj. drzew niższych gatun­
ków (m. in. z koniecznych w 
hodowli cięć pielęgnacyjnych). 
Jeszcze zbyt wysoki procent. ta­
kiego właśnie drewna i odpa­
dów jest nie zagospodarowanych 
lub zużywanych n.a cele opało­
v..re. 

Lasy mogą być tak jak inne 
gałęzie gospodarki mniej lub 
bardoie.i produktywne. Przed~ 
·wszvstkim jednak muszą byc 
poddawane staly.m zabiegom o­
chronnym. po to by i po nas 
był las. Mimo zaniepokojenia. 
jakie towarzyszy każdemu prze 
glądowi problemów ochrony śro 
dowiska, dotychczasowe prace 
i dalsze programy odbudowy za­
sobów leśnych nie brzmią pe­
symistycznie. W okresie minio­
nego 30-leci.a dokonano w kraju 
zalesień i odnowień na obszarze 
ponad 3.6 mln ha. Lesistość mi 
mo przytoczonych strat podnio­
s.l.a 'ię z 21,7 proc. w 1945 r. 
do 27,1 proc. w 1973 r. 
Walkę o nowe Ia.sy prowar'I' 

się na wielu frontach stosujac 
CtJraz nowocześniejsze metody. 
Skutki tej intensywnej itospo­
darki leśnej. takż" w n·fl<?.ym 
ubogim w la~y wojewód7.l\ł"e są 
już odczuwalne. Le!"ist-0ść wzro 
'la w ciągu 30-lecia z 15 do 
lfl.8 proc. Jako Pierwsze w 
kraju - województwo łódzkie 
uchwałą WRN. zatwierdzilo 13 
obowiazuiących stref ochron­
nvch krajobrazu. 

JPst wiec I w obcowaniu czlo 
wieka z lasem i przyrodą co­
rn szerszY. słuszny nurt 'zla­
~lretny i humanitarny, ujetv na 
miarę spotpczeń,twa cywiliw­
wanego Rzee7 w tym. żehv w 
taki. iedyny do przyięcia stosu­
nek do zielonej skarbnicy. nie 
rozliczać wyłącznie zgodnie z 
urzędową nomenklaturą samych 
tylko Zarzadów Lasów Pań­
stwowvch. Jest to już dziś bo­
"·iem sprawa powszechna, ob­
chodząca każdE><?o z nas. 

M. KRAJÓWNA 

ciem - chce rozporządzić swym mie­
niem? 

P 
rzed sądem toczą się często spra­
wy o stwierdzenie nabyciia spad­
ku po osobach. które w ostatnim 
okresie iycia, opuszczone przez 
swoich bliskich lub dalszych 
krewnych. spędzają smutną sta-

cy lub osób mu bliskich. Slowem powin­
ny być przy tej czynności osoby obce, nie 
zainteresowane. Nadto należy wiedzieć, 
że taki testament - zwany szczególnym 
ze względu na okoliczności jego spo­
rządzania z powodu obawy rychlej 
śmierci - jeżeli jest sporządzony pra­
widłowo, traci swą moc po upływie sze­
ściu miesięcy od dnia, w którym niebez­
pieczeństwo rychłej śmierci minęło. Je­
żeli więc minęło sześć miesięcy lub wię­
cej .od bezpośredniego zagrożenfa życia 
- l człowiek wrócił do względnego zdro­
wia - akt przez niego sporządzony nie 
może być już brany pod uwagę. Zacho­
dzi paradoksalna sytuacja, bowiem spa­
dek otrzymują właśnie ci krewni. któ­
rzy nie troszczyli się zupelnie o swego 
najbliższego w najcięższych dla niego 
chwilach. Sa oni jednak 1istawowymi 
spadkobiercami i im przysługują prawa 
dziedziczenia mienia. 

Z praktyki sądu łódzkiE>go wynika, że 
nawet mieszkańcy Wielkiej Łodzii nie 
wiedzą w wielu przypadkach jak postą­
pić w wyżej opisanych okolicznościach, 
aby zagwarantować .sobie prawidłowe 
przekazanie ostatniej woli. 
Instytucją powołaną do jej ·przyjęcia 

jest Państwowe Biuro Notarialne. Nota­
riusze są osobami upoważnionymi do 
spisania aktu. W wypadku wyrażenia 
chęci sporządzenia testamentu, a braku 
możliwości przybycia do biura - nota­
riusz udaje się na wezwanie d-0 domu 
chorego, czy do szpitala i on powołuje 
świadków oraz baczy by wszystlro odby­
ło się zgodnie z przepisami, by testament 
bez względu na dalsze losy chorego po­
zostal ważny aż do jego ewentualnego 
odwołania. 

rość bez ich pomocy. Znajdują się wów­
czas osoby nie spokrewnione. albo z da­
lekiego pokrewieństwa. które zajmują się 
z całym oddaniem starym, chorym czło­
wiekiem. Nie oczekują oni nawet żadne­
go rewanżu, ot po prostu działa tu od­
ruch dobrego serca. 

Ten odruch jest bezcenny jednak dla 
starego człowieka, który zawiedziony w 
swoich nadziejach pokładanych w bli­
skich mu osobach chce na wypadek 
śmierci przekazać swe mnfejsze czy 
większe mienie - właśnie tym opieku­
nom z okresu najtrudniejszego. Uważa, 
że jeżeli w jakiejkolwiek formie wypo­
wie swą ostatnią wolę, to będzie ona w 
w pełni uhonorowana. 

Stary człowiek wie. że trzeba sporzą­
dzić testament. ale nie bardzo wie jak 
to należy zrobić. Wzywa więc świadków 
z najbliższe .go otoczenia i przeważnie w 
obecności tego, kogo ma obdarować lub 
w obecności jego wspólmałżonka ewen­
tualnie blis kich krewnych pod.a.ie swą 
wolę do zapisania. Pisze albo ten. który 
ma być spadkobiercą. albo członek jego 
rodziny. Potem n .astępuje odczytanie, pod 
pisanie. stary człowiek. uspokojony. że 
zagwarantował sobie wykon„nie test"­
mentu powstaje w przekonaniu, że akt 
ten jest ważny. 

Zdar7.a <ię. że od czasu podania swej 
w-01i testator (tak się na zywa osoba dys­
ponująca •woim mieni em na wypad<'k 
śmierci) i:yje ie<zrze dluższy czas i w 
dalsz.,•rri ~iagu zachDwuje p1-zelrnnanie o 
prawidlowvm przekazaniu owe .i woli. Po 
śmierci 'Pndkodawcv osobv w:vmienione 
w tes tameneie podPjmują kroki dla 
stwierd1.Pnifl nabycia przez nich spadku. 
Odbywa <ie Io drogą sądowa Wlafoie 
dopier<' w <;'ld71e rm:norzyna się dra­
mat. OkazuiP <ie bowiem najczęściej. że 
ów te5t<'l'11e'1ł nie ma cech ważności. 
Dlac1.ego? 

Nie zawszf' mzy sporzadzeniu takiego 
aktu jest "hrrna odpowie:lnia liczba 
świadków . a lv<'h musi być trzPrh i to 
nie sPO śrr'o d o<ób najbliż<z•!rh temu. kto 
iest powot~ nv w tc,tamencie· jako spad­
k<lbiPrra. Te>tament też nie możE' być 
spo.rządzany ręką przyszłego spadkobier-

U notariusza akt może powstać przez 

TESTAMENT 
Ro.zgrywają się więc w sądzie czasa­

mi burzliwe sceny, między zaintereso­
wanymi osobami. Często się też zdarza, 
że taki testament - szczególny - powo­
łuje do spadku osoby, które trudno by 
uznać za godne otrzymania mienia. Oka­
zuje się, że w podstępny sposób podję­
ły one inicjatywę dla uczynienia ich 
spadkobiercami l w tym celu zachowaly 
się w określony „przymilny" spoEób. 
Pretensje zgłaszają wtedy krewni i for­
mułują zarzuty przeciwko testamentowi, 
a sąd musi dociekać jaka była rzeczy­
wista wola spadkodawcy. Powołuje się 
świadków. którzy byli przy sporządzaniu 
ostatniej woli sprawdza sie czy została 
ona wyrażona z pełną świadomością . .Je­
żeli zachowane zostały wszystkie wzglę­
dy formalne - pretensje krewnych nie 
są uwzględnione i osoba powołana w te­
stamenrie otrzymuje spadek. mimo. że 
obiektywne względy nie przemawiałyby 
za tym. Wola powstaje jednak nlenaru­
liZona. 

Sporządzanie testamentu szczególnego 
o jakim tu mowa jest ryzykowne, bo­
wiem należy liczyć się z możliwoścfą nie 
uznania go przez sad. Jak jednak zał:it­
wić te sprawy. jeżeli człowiek leży zło­
żony chorobą i natychmia~t - w prze­
konaniu, że wkrótce rozstanie się z ży-

wiele lat w formie nie zmienionej. Je­
żeli zaś spadkodawca uzna, że trzeba 
zmienić dyspozycje zawarte w testamen­
cie - musi sporządzić nowy. 

Jest jeszcze inna, również ważna, 
a prostsza forma sporządzania aktu 
ostatniej woli: odręczne napis.anie go 
przez spadkodawcę i opatrzenie datą 
i podpisem. Może on być złożony nie 
tylko w biurze notarialnym, ale i;:dziekol­
wiek. Wówczas jednak zdarzają się wy­
padki, że zawiedzione w swych nadzie­
jach spadkowvch osoby kwestionują wła­
snoręczność pisma l zachodzi potrzeba 
znalezienia dokumentów oorównawczych. 

W warunkach wiejskich trudności ze 
sporządzeniem testamentu są większe, 
bowiem notariaty , znajdują się tylko w 
miastach powiatowych. jednak ich dys­
pozycyjność jest taka •arna: notariusze 
na wezwanie przybywają w określone 
miejsce. 

Ustawodawca wydając dość rygorysty­
czne przepisy pod względem uznawama 
testamentów za ważne, uczynił to nie 
w celach biurokratycznych, lecz .dla za­
gwarantowania, że wola spadkodawcy 
nie będzie dowolnie tłumaczona przez 
kogokolwiek i w sposób, nie bud.zący 
wątpłiwośei, zo•lanle ona wykonana w 
postępowaniu spadkowym nrzl'd sadem. 

ZOFIA TARNOWSKA 

Siedzę z Nowakiem w jego mieszkaniu przy Zgierskiej, w 
niewielkim pokoju, przy okrągłym stole i oglądam zdjęcia 
z najlepszych chyba lat jego życia, w każdym razie - najbar­
dziej owocnych, z czasów kiedy kierował Zakładami Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Marchlewskiego i kiedy jego nazwisko czę-
sto fig 0-w.ał.o pa szpalta ;ą.zet. Przeglą am pciulte albumy, 
biorę a. r!łk edyńcze, ujące się :qpert fotki i myśl•' 

- C ktoś, nie znają esniej bi af~I Stefana Nowaka 
pomyśla by, że ten widQCz.rt a zdjęci.a b, tęgawy. o krępej bu-
dowie c ła człowiek, Ją y energi pok~ywany przez fo-
tografa za sze na pi zym planie, obolr przedstawicieli naj. 
wyższyeb władz pań w h lub obo ZJl.gr ·cznych osobist<>• 
ści, t ecież nik ny syn e o lopa spod Zł<>· 
czewa, tkacz w fabryce Poznańskiego? 
Spoglądam na zdjęcia, to znów na siedzącego naprzeciw mnie 

mężczyznę. Od tamtego czasu Nowak wyszczupla!. Czas i cho­
roby, którym nie oparł się jego mocny organizm, zrobiły swoje. 
Sięgnąłem po ciemną książeczkę w bordowej okładce, aby na 

jej temat zacząć urwaną rozmowę. Brosz.ura miała intrygujący 
tytuł „Tajemnica trzynastki". W wydanej przed 20 laty publi­
kacji autor donosił na pierwszej &tronie: 

„W ubiegłym 1953 roku ZPB im. J. Marchlewskiego zroblly rap­
towny skok: z poziomu zakładów nie wyróżniających sio: spośród 
szeregu Innych - w ciągu trzech przełomowych kwartaltów wy­
sunęły się na I miejsce. Od 1950 roku sztafeta sztandarów około 10 
razy przechodziła z rąk do rąk. zdarzało się, że te same zakładv 
zdobywały je po kilka razy, ale nigdy trzy razy z rzędu„ I sultces 
Zakładów Im. Marchlewskiego, które w ciągu 3 kwartałów nie wy­
puściły ze swych rąk •z!andarów, zdobywając je w ten sposób na 
stale, Jest wydarzeniem bez precedensu." 

- Sukces - Nowak mówił cicho. jakby do siebie. - To 
brzmi krótko. Ale ile trzeba było włożyć wysiłku, ile poświęcić 
ezasu? Nie wspomnę już o ryzyku, jakim było przyjęcie funkcji 
dyrektora zakładu, w którym działo się nie najlepiej. Ryło to 
coś w rodzaju rzucenia człowieka w głęboką, niespokojną wo­
dę - albo wypłynie; albo utonie. Zdawałem sobie z tego spra­
wę. Wykonanie zadania oznaczało uznanie, ttochwały, nagrody. 
Niewykonanie - przykre konsekwencje. Udało się. Ale dzieci 
i żona po tygodniu nie widywały mnie w domu. Z początku 

obiecywano pomoc, ale zamiast pomocy ..• obdarzono nowymi 
funkcjami. Bardzo dowcipnie ujęła to „Karuzela" w · rysunku 
zatytułowanym „Dwanaście wcieleń clyrektora NOWllka". 

Nowak nie ma w swych zbiorach tamtego egzemplarz.a „Ka­
ruzeli", podaje mi więc radzieckie wydanie miesięcznika .. Pol­
ska'', również świąteczne, jubileuszowe - na 20-lecie Polski 
Ludowej. Jest w nim bogato ilustrowany artykuł pt. .,Nowak 
i syn". Zaglądam do czasopisma I widzę rysunek przedstawia­
jący dwanaście postaci. zasiadających przy okrągłym stole -
wszystkie o ·ednej twarz az jest t9 Nowak w harc~ )!:im 
mundurku, tą znów ~ 1 ckim ełmfe na głowi e, albo z 
waltornią w ękach. t , na któ eh iadał m11ż o dwu-
nastu w el iach o nę były oapi ami: członek plenum 
KL PZP rezes K 8' el.na", c n Komisji Pr7.ęmysłu 
LekkiegQ i . Fotel a nap sem: „Mąż I o· ciec dwojga dzieci'l 
był p 

A ul f)rzedsta a fana No\ alta od lat 
kiedy. . ko kilkuna o1e i chi-Opiec 11'andlem gołęb1am1 zarabia! 
na książki i zeszyty. Jedna myś) z tej iiublikacji utkwiła mi 
najbardziej w pamięci, ta mianowicie, iż Nowak, robotnik­
tkacz po zajęciu obszernego. dyrektorskiego gabinetu nie zmie_ 
nil się i pozostał takim, jak byl, zachował swoją prostą, ro­
bodarską duszę. 

- Zył zakładem i jego problemami - mówią ci, z którymi 
Nowak· pracował w „Marchlewskim", Sabina Florczak 
i Władysław śmigielski. - Z załogą spotykał się 
na co dzień, nie od święta. Widzialo go się wszędziie, a zwła­
szcza tam. gdzie było najtrudniej. W zakładzie można go bylo 
spotkać o piątej po południu i o trzeciej nad ranem. Cz.asami 
wydawało się, że on śpi tutaj. Taki był Nowak. 

- W „Marchlewskim" dyrektorzy zmieniali się często. Nowak 
był piątym. Kierował zakładem najdłużej ze wszystkich. przez 
15 lat. Przedtem leżeliśmy z planami. Kiedy on przyszedł -
zmobilizował aktyw partyjny, wrg.anizowat pion techniczny. 
Wszyscy wzięli się do roboty i przyszły sukcesy. Zarobki wzro­
sły i pierwsze premie zaczęliśmy dostawać ... 

- Dzięki jego staraniom. a powiedziałbym nawet walce -
zapoczątkowano pierwszą modernizację w zakladz.ie. Zbudowa­
no w Grotnikach włókniarski ośrodek z prawdziwego zdarze­
nia. Gdzieś tam na górze proponowano budować w Grotni­
kach baraki tzy też sizalasy. Nowak walczył o ośrodek cz)7ll1ny 
caly rok, z ogrzewaniem. Później, kiedy zwyciężyła jego k-0n­
cepcja chlubiono się ośrodkiem i pok.n.ywano go różnym de­
legacjom. 

W Zakładach im. Marthlewskiiego pracują ludzie, znający 
Nowaka wcześn[ej, nim jeszcze objął w tym zakta.dzie stano­
wisko dyrektora. Znają go nie tylko jako organizatora produk­
cji, aJe jako ofiarnego w pierwszych latach po wyzwoleniu dzia­
łacza, oddanego idei utrwalania władzy ludowej. 

Józef Woźniakiewic-z pomał Nowaka w 1945 r. jako kierowni­
ka tkalni w Zakładach im. S. Dubois. Mówi tak: 

- Nie ma dziś takich dzfaJaczy Jak Nowak. Lata powojen­
ne były niezwykle trudne. W niedziele nie chodziło s-ię z żoną 
na spacer, ale jechało się w Radomszcwńskie, Sieradzkie. Łę­
c~yckie pomagać wiejskim organizacjom partyjnym. Jechało 
się do pracy na roli, a jednocześntle przeprowadzać skup, gdyż 
w tym cz.aisie w żywność i inne artykuły zaopatrywano się w 
fabrykach. Nowak bral udział w każdej akcji z pelnym po• 
święceniem. 

Z kombinatu bawełnianego przy ul. 
cze eh cl z · 
nek; S ego M· ie s 
Do po iaqja l 
pUeW'Od I b 

u 
bel a u. 

W:y ~~ b atę mogło, mJ ę pa 
il ws , C<J ni na . 1 z prz.ekazał 

swoje dz.iedzictwo dwóm synom, pracownikom naukowym na 
uniwe:syte;cie l polilechn.ice. A jednak mimo nie najlepszego 
zdrowi.a nie c!J.ce p<YZOStac na uboczu. Interesuje się wszystkim, 
co związane iest z przemysłem lekkim, a zwłaszcza z „jego" 
zakła<;łell). C:i:ęsto w nim g<;>ści, należy do tamtejszej organi.zacji 
partyinei I 1es1 chyba naigorętszym zwolennikiem utworzenia 
zakładowego muz.eum, do którego przekazał już sporo swoich 
dokumentów. 

- Obserwuję zmiany z,achodzące w przemyśle lekkim - mó­
w:i No~ak Uznanie budzą wysilki, mające na celu podnosze­
me poziomu produkcji. A~e p~zedeż współzawodnictwo pracy. 
metody dobre1 roboty, raeJonal!azcia. brygady wysokiej jakości 

. to wszystko j~:l było, tyl_e że ood innymi nazwami. Dlatego 
tez P\agnę ~zy'?kie~o o.d~an~a do użytku muz~um fabrycznego. 
Mlodz.i . powmrn ~1edw>c, . .Jak pracowaliśmy kiedyś. powinni 
uczyć się od nas i z histon1 „Marchlewskiego" czerpać dla sie­
bie dobre przykłady. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 
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la[!)~· · K ·I E · DY 1 
NA WCZASACH I KOLO NIACH je~~~~!~~~~·~:.~~~~~~\~~;~: 

- Uzyskałam skierowanie na 
wczasy rodzinne clla siebie i mę- · O 300 TYS. OSÓB WIĘCEJ NIZ W ROI\:U UBIEGLYM, 

ża, lecz pod warunkiem, że mąz CZYLI O K . 3,5 MLN LUDZI SPĘDZI SWOJE 'l'EGOROC.l-

cują okazaly zatem przesadną czuj­
ność i nadgorliwość, bo sprawy by­
ly jasne, gdyż dotyczyły powro­
tu z wczasów przyznanych wam 
przez pracodawcę. 

CZYT E L NIKOW. I STĄD Z ROŻNYCH ~\.RANCOW MIA­
ST A PLYNĄ DO NAS ZAPYTANIA KTO, KIEDY, I ZA 

ILE ROZPOCZ YNA ICH BUDOWĘ, BO JAK DOTAD 

zaplaci za siebie pcJną stawkę lub NE URLOP Y NA WCZASACH, W OSRODKACH ZAI\:LA-
zajmie się refundacją. 

'1 · SPOLDZIELN IE NIECHĘTNIE WYPOWIADAJĄ SIĘ NA 
TEN TEMAT. 

- żona pracu,ie w zakładzie u- DOWYCH I DOMACH FWP. O WADZE, JAKĄ PRZY-

spoleczni1mym, mąż prywatnie. Ja- WIĄZUJE SIĘ DO ZAPEWNIENIA LUDZIOM PRACY 

ką stawkę jest zobowiązany zapla- WLASCI WEGO O D P OCZYNKU, NAJDOBITNIEJ MÓWIĄ 

cić za wczasy rodzinne w zallła- PRZEZNACZONE NA TEN CEL PRZEZ KSR NĄKLADY. 

d zie żony'l WYNOSZĄ ONE BOWIEM 5 MILIARDÓW ZLOTYCH TJ. 

- Od czego zależy wysokość ul­
gowych opłat za wczasy? 

- Od kilku czynników: sezonu, 
atrakcyjności i standardu ośrodka, 

co kształtuje się dla zakładów w 
granicach od 950 do 1700 zł. Ale 
otrzymujący ulgowe skierowania 
pracownicy placą za nie tyle, co 
dotychczas i to zarówno za siebie 
jak i za cztonków swej rodziny. 

Chcąc zatem dać naszym Czy- I kowej 82- 110 m kw. Koszt 1 m 
telnikom informację 'możliwie naj- kw. użytkowego budynku wraz z . 
bardziej wiążącą i obszerną, zwró- uzbroj'eniem ocenia się na okolo 
ciliśmy się do CZSBM, k tóry wy- 4500 złotych. · 

- Szereg kontrowersji wynikłych 6-ł PROC. ZAKLADOWYCH FUNDUSZY SOCJALNYCH. 

z braku doświadczenia. w gospoda- PRÓCZ TEGO DODATKOWY MILIARD DOLOŻYLY JN-
·rowaniu funduszem socjalnym i 
niewlaściwą interpretacją wyty- STANCJ E ZWIĄZKOWE WSZYSTKICH SZCZEBLI. TEN 

cznych MPP i Spraw Socjalnych OGROMNY WYSILEK l FINANSOWY I ORGANIZACYJ-

spowodowalo, że 7 czerwca. br. NY, BO PRZECIEŻ ZNALEZIENIE MIEJSC DLA DODAT-

jaśni!. że wobec konieczności wy- Przy finansowaniu budownictwa 
konania planu budownictwa mie- jednorodzinnego obowiązują takie 
szlrnniowego wielorodzinnego, za- same zasady jak d la własnościo­

lożony program spóldzielczego bu- wego, tzn . wkłady wedlug \ stawek 
downictwa jednorodzinnego uległ zryczałtowanych oraz 30-letni k re­
ograniczeniu. Ale już w przyszłym dyt. 

ministerstwo powrócilo, do sprawy K OWY CH 300 TYS. WCZASOWICZÓW WYMAGALO WIE-

oplat po raz wtóry, autorytatywnie LU POSUNIĘC, P OWINIEN ZAPEWNIĆ W BR. SPRAW-

wyjaśniając, że zakład pracy, któ- NIEJ SZY NIŻ DOTYCHCZAS ROZDZIAŁ WCZASÓW. 
ry przydziela skierowanie na wcza-
sy rodzinne musi uwzględnić wszy- TYMCZ ASEM TU I O WDZIE. ROZDZIAL TEN WYWO-

- Nasz syn pierwszą część wa­
kacji spędz i z nami . na zakłaclo ­

wych wczasarh rodzinnyrh. Czy 
udafoby się jeszcze skierować go 
na ko lon ie ? 

tl · h l i, d · · LUJ E S P ORO NIEPOROZUMIEŃ j UWAG KRYTYCZ-
s uc cz on rnw ro zmy pracowrn- - W zasadzie wydziały oświaty 

ka. I jedynie w szczególnych przy NYCH ZE STRO NY ZALÓG. 
padkach. może żwrócić się do. za- organizują kolonie tylko dla tych 

kladu zatrudniającego malżo;nka CZWARTROWE SPOTKANI E PRZY NTU 303-04 WICE- dzieci, których rodzice nie korzy-
PRZEWODNICZĄCEGO L ODZ IUEJ RADY ZW11\ZK0W stają z zakładowego funduszu so-

swego pracownika, o dopłatę do I CJ.alne!!o, ale, że niewielkie rezen"v 
Ski.e1-o·wan1·a Per·t ·aktac·e te zo Z AWODOWYCH - B . ŚLIWIŃSKIEGO I WIZYTATORA · ., 

· r l - jeszcze istnieją, mogą państwo 

bowiązani są wszakże zalatwiać i K OSL ST. CIESIEL KI STALO SIĘ WIĘC DOBRĄ OKA-
rniędzy sobą powalani do tego pra- I "' zwrócić się do dzielnicowego wy-

ZJĄ DO W YJ A.,,NIEN I A NA GORĄCO WZAJ EMNYCH 

1 

dzialu oświaty. Zastrzegam jednak. 

cownicy slużb socjalnych, a nie NIEPOROZUMIEŃ MIĘDZY UBIEGAJĄCYMI SIĘ O że będą musieli państwo uiścić za 

ubiegający się 0 ulgowe skiero- W CZASY P RACOWNIKAMI, A ZAKLADAMl. PRZYCZY- syna pełną opłatę. chyba. że dopla-

roku zostanie rozpoczęte uzbra ja ­
nie terenu pod p lanowane osiedla 
domków jednorodzinnych. Będą to 
budynki o zabudowie w większoś­
ci szeregowej, o powierzchni użyt-

ukosa 

W Łodzi osiedla domków jed no­
rodzinnych wznosić będą 3 spół­
dzielnie: RSM .. Bawelna" na osię ­

dlu Zarzew. Osiedle Młodych " w 
osiedlu „Pi enista'' i .,P olesie" n a 
Retkini. Tam też , zainter esowani 
będą mogli uzyskać bard zie j 
szczególowe informacje. (b) z 

Pus·te za peł.ne 
wanie pracownicy. NI SIĘ TO NIEWĄTPLIWIE DO USUNIĘCIA DOTYCH- ' ci wasz pracodawca. A oplata ta 

- P lacówki służby zdrowia po- CZASOWYCH NI EPRAWIDL OWOSCI I POZWOLI UNIK- W: za l eżności od położenia kolonii Skup opakowań szklanych to te- \ żegnująe się ?d skul?u _uzależn!aJll 
dobnie zresztą jak I niektóre in - C za 21 dni wynosi od 1300 do 2000 mat, który jak potwór z Loch go ~d na:byc1a u s1eb1e .. kol.eJneJ 

ne, do piero od 1 stycznia br. dys- NĄ '°VIELU NIEPOTRZEBNYCH ZADRAŻNIEŃ. złotych. Ness bezustannie wraca na lamy oartu sokow - w relacJI Jedna 

ponują ftm duszem socjalnym. To I . . wszystkich gazet, prowincjonalnych pus ta bute lka za jedn~ pełną. A że 

też ulgowe wczasy I zwrot kosz- 1 - J aka .Jest stawka wyżywiemo- i stołecznych, ale rozwiązać go nie klient ma zawsze. ra~Ję wol~o. mu 

tów przeja.zdu u r lopowego są w - Wyróżniającym się pracowni- J że z nich korzystać, czy również Wa na koloniach . organizowanych udało się dotychczas nikomu. nawet .. pogrymasi~ 1 kupi~ mnv 

s t:inie finans?wać tylko nielic?znym. kom tyr:i, .którz. y samotn.ie wycho- i emeryci? I przez władze ośw. rntowe? Wprawdzie tu i ó wdzie, rozsiane sok. mz poprzedmo. Ale khent :nn 

Kiedy nastąpi u nas poprawa. I wuią _dz1ec1, lub pos1ada1ą rodzmy •· _ Ujed:r1-0licona. Na kol.oniach i są po mieści e placówki , które sktt- jakoś i ta forma „skupu" nie od• 

_ S - dl-· 
1 

'al b d wielouz1etne, pracownikom o msk1m , -:--- W .rocznych planach d~1a!alno- obozach wynosi 30 zł dziem;ie. na pują wybrane przez siebie słoiki I powiada. Może więc ha ndlowct 

. ro ': na ce e soci ne ę ą .

1 

doch-0dzie na jednego członka, wylw sc1 soc.ialne1, kazdy pracodawca koloniach ~drowotn eh 40 na oba- butelki, ale w innych rejonach .ie- wymyślą inną? I tytułem ekspery-

pow~ększ:ac: s1ę co roku. · Wedłl'.g nującym uciążliwą i szkodliwą dla zabezpiecza część funduszu socjal- zach w drown eh Y45 a' ólk 1 _ dynymi odbiorcami pozostają skle- v • bu• 

zalozeń JUZ w 1978 roku wszystkie zdrowia pracę oraz zasluronym dla nego na pokrycie kosztów przejaz- · h 1 ę 1 Y ' P 0 0 py spożywcze. M. in. dzi e.ie się tak men.tu _zacz_ną. np .. skupo\ ac. 

zakl.ady bę.dą dysponowały ~undu- .

1 

zakładu, byłym pracownikom, ren- dów urlopowych pracowników. Do mac 5 z · na ul. Kiliń skiego w pobliżu ul. telk1, me me ządaJąc w zamian od 

szem . soc1alnym w wysokosc1 me cistom i emerytom oraz ich ro- bezplatnych przejazdów powrot- - K to może wyslaó dziecko na Główne.i. Gdy jednak klient za- przynoszących je. (hl 

m111ei sze3 ruz .2 proc. funduszu dzinom. o rozdziale ulgowych wcza nych mają też uprawnienia i byli kolonie zdrowotne? niesie do któregoś z owych skt"~ 

plac. sów, podobnie jak doty<:hczas, de- pracownicy - obecnie renciści i pów kilka butelek po sokach, 

- P rzez pewien czas n a u lgowe 1 cyduje rada zakładowa. emeryci, korzystający z wczasów - Każda . rodzin: . kt.órej dziec- wszędzi e w raz z butelkami ods:<>la· 

w czasy będzie więcej kandydatów I wypoczynkowych. Ale oczywiście ko wytypu]e na kolome poraąnta ją go z kwitkiem. Jedni w oha-

·niż mie jsc. K omu powinny je więc - J a k teraz wygląda kwestia zakłady nie są jeszcze w stanie spec.iahstyc~na. W br. szc:zegolną wie, by nie „popękały" im maP,"a-

zakłady przydz.ielać w pierwszym bezpłatnych biletów kolejowych zabezpieczyć takich kwot, aby wszy uwagę zwroci n.a ten typ wypo- zyn:v · z nadmiaru zakupionych bu­

rzędzie? przy wyjazdach na urlop? Kto m o- scy pracownicy mogli uzyskać czyn ku połączonego z leczemem. \ telek. drudzy przypuszczając, że 
ZJWrot pooiesionych na przejazd ki~ruJ~C na me 0 1600 dzieci wię- sok i i butrlki mogły zostać nabvtP 

WYBURZĄ NIE WYBURZĄ 

WLASCICIEL: Już od paru lat intryguje mnie sprawa ewentuat. 
»,eJ bud?WY szpitala AM na teren!'cl~ między ul. Konstytucyjną, 
Naruto,~1cza .. :1 ~rzemys~ą. na ktore.1 mieszkam, Nie wiem czy 

. pr-z;y 1.eJ ?kazJ1 nie ulegnie wyburzeniu mó.i dom. f t<i myśl wstrzv­
llltuJe mnie od wszelk1cb remontów mego mfoszkania 

1:1ED. : Wg wstęp'.'ych ustale'! budowa szpitala Ak~demii Medycz­
n:i na . tereme ObJętyin ulicami Nowotki, Mazowiecką Cze~hoslo­
wacką 1 K.onsty.tucyjną miala zacząć się w br Jednakże z uwagi 
n~ to, .że 1stnie1e tu nzbro.jenie, które trzeba przenieść w miejsce 
nie koild~Jace z projektowanym szpltalem, rozpoczęcie prac nasta· 
Pi późnl•eJ. Pierwsze wyburzenia w tym rejonie będą mial:y miejsce 
dopiero w. przysztym roku. o czym wszyscy mieszl<ańc:v beda 
na bieżąco mformowani. Zresztą inż l<ilka razy organizowano w tei 
sprawie zebrania informacyjne dla mieszkańców tego re.1onu gdzie 
informowano wstępme ws.z:vstklch uczestników o konieczności bu­
dow~ szpitala . l przypuszczalnych wylJurzenJach. Wkrótce iednak 
spra,va zost.ame WYJaśniona ostatecznie, gdyż Urzad Dzielnicowy 
uzyska . od rn;11estora dokladne dane i wtedy zorganizuje z miesz­
kańcami .koleJne spotkanie, na którym poinformuje ich w iakiei 
k•ole1i:ośc1 będą wznoszone poszczególne obiekty szpitala i Jak 
w związku z tym przebiegać będą wyburzenia na terenie przyszłe.i 
budowy, (hl 

BEZ OiKRESU WYCZEKIWANIA. 

G. ~· Pobler.am rentę inwalidzką III grupy 1 .lednoc'leśnie od 
łygo<lma pracuię . w niepełnym wymiarze !'OdJ!'ill, Po jakim okrP.sle 
nabędę uprawnień do zasiłku chorobowego? 

R-ER.: Pracownik'. który po zaprzestaniu otrzymywahia .rentv po­

dejmuje zatrudnienie w ciągu 3 miesięcy, nabywa uprawnień do za­
siłku chorobowego bez okresu wyczekiwania. Jest ied:vnie zobowi<1-
zanr przedstawić w zakładzie, obok zwolnienia lekarskiego, ostatni 
odcinek renty, lub inny dowód stwierdzający. że nie dalej niż Przed 
trzema miesiącami pobierał świadczenia z ZUS. 

Jeżeli jednak pracę podejmuje osoba nadal oobieraJaca rente. to 
tak, jak każdego now·o zatrudnionel'(o pracownika w razie ewentual­
nej choroby obowiązuje ją 28-dniowy okres wyczekiwania na zasi­
łek. Chl 

kosztów. ce.i niz dotąd : .z ":'adam1 PO;~tawy, nie u nich lecz np. w „Central u" 
ze schorzemami gornych drag od- na P iotrkowskie j. 

- Wraca,iąc z zakładowych wcza I dechowych .. wada~ni. wzroku, setca, 
ców zgubiłam bilet · kolejowy i . n~edoboram1 wagi 1 wzrostu. po Ba rdzie.! a\d ywni kierownicy wy­

to był-O podstawą clo anulowania po-1 zoltaczce. chon11;:ice. n~ cukrzycę.' naleźli ,jeszcze inny sposób pozby­
przeclniej clecyz,ii 0 Z\\-TÓreniu mi r~wn'.'ltyzm oraz dz1ec1 specialnei w a nia się klien tów, przvnosząevrh 

kosztów poniesionych na podróż. t10sk1 . opakow ania szklane. Otóż, nie ftd-

N Dz:eci te podzielone są na grupy -..rli~ 
.-; . a ul~owe wcz.~~ i z. wcia- kaLdą opiekuje się lekarz specja­

so'' .1echa_lam poci.,,~iem i P~~' li sta. Na kolonie zdrowotne za 
b? n.a k;oI?-co~ym od~mku podro~y /ulgową opłatą kierowane s dzieci 
n~e. 1stmeJi: Jeszcze u:ma ko!num- nieaiieźnie od tęP,o, czy k~ysta­
kacJa. No .1 uwzgl('d.~wno_ !1ll t.l'l- ją JUŻ w czasie wakacji i wcza­

Pamiętajf Może Twoja 
krew uratuje lcomuś życie 

, ko ten odcmck podrozy, ktory ocl- sow zaktadowvch czy te"z n' -- · · 'h) 
byłam koleją. J ie. \ ~:C'..,..,.._,~ 

• - Z braku mie3sc w pociągu, z 
l\'lielna z wczasów rodzinnych do 
Torunia jechałem autobusem, a po-
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i iem przesiad łem się na pociąg i 0 -

1 trzymałem zwrot kosztów podróży BIZ·KOMENTARZY 
I Jedynie z Torunia rlo f,odzi. Czy 

zgodnie z obowiązującymi zalece-

1 

niami CRZZ? . 

- Zwrot kosztów obejmuje prze-

1 

jazd z miejsca urlopu lub wczasów 
do miejsca zamieszkania, w wy­

. sokości faktycznej ceny biletu II 
klasy pociągu osobowego. W przy­

! padku, gdy na jakimś odcinku nie 

1

, ma komunikacji kolejowej, zakład 

powinien oplacić przejazd autobu­

Reda~cjo, . odpowiedz - pis:.;e I dzi.e .r:aprawiony i pomalowany w 
S tala. Czytelmc~ka - czy .w. ogra- na1blizszym czasie . mają już fa rbę 
dlrn 10.rdano~ws.;:.im dla . dz1ec1 mo.- na ten cel. Po.nadto wyjaśnił. że 
zna ~1~·ządz1~ bo·isk? Ptlk1 n~znei. młodzież sz~<:>lna może tu gra·ć tyl ­
z ~t01ego k-0rzysta1ą .. dzieci '. ale ko w s1atkowkę a nie w piłkę no ­
tak1e co .. maJą dowody osobiste ? żną i to wtedy gdy nie ma ma­
~le dzieci ty.mcza.sem P?J;1ewt~ - łych dzjeci na terenie ogródka." 
ra3ą się po ulicy, a. dorosl1 maią Sprawa nie wymaga komentarzv. 
olac ~abaw dla s1~b~e. Dotyczy to Dziękujemy naszej Czytelniczce Ża 
poses11 przy ul. K1lmskiego 180. jej sluszne uwagi. {w) 

sem PKS. A ieśli istnieje możli - W odpowiedzi na naszą inter­
wość dojazdu różnymi środkami lo wencję w tej sprawie Urząd Dziel­
komocji, to należy zwracać koszty nicowy Łódź-Widzew Wydz. Gosp. 
podiróży środkiem najtańszym. Pod Komunalnej i Przestrzennej po 
stawą wypłaty jest akceptowany zbadaniu sporawy na miejscu wy­
przez radę zakładową wniosek pra- jaśni.a, ż.e . „po·wyższy o,gródek jor.~ 
cownika lub rencisty, do którego danowsk1 1est. w. podworzu pose~Ji 
powinna być dołączona karta urlo- Pr;~ ul. Kilmski~11.o 180 o !}OW. 

powa, ewentualnie uczyniona na 2~/~~ m. W chwili obecne] .za ~ 
wniosku adnotacj.a w oparciu 0 0 _ i:1edbany. sprzęt, do zabawy dz1eai 
kazaną kartę urlopową. \ iest bardzo zrn,zczony. W1ceprze-

l wodmczący 'tPD ob. Zenon Kry-
Zaklady w których państwo pra- . siak podał. że sprzęt do zabaw bę-

Ol>POWIEDXI 
REDAKC~I 

MARIAN O. ·Sprzedaż węży gu­
mowych prowadi-ą następujące pla­
cówki : sklep z art. gum<iwymi przy 
ul. Piotrkowskiej 175 i pawi lon 
art. chemicznych przy ul. T raugu t­
ta 21. 
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niedbalstwa, nieporządku czy znieczuli­
cy. Czytelnik p. F. S. z ul. Piotrkow­
skiej - aktywny uczestnik -akcji gasze­
nia pożaru w pobliskim domu, zwraca 
np. uwagę na zaniedbania w zabezpie­
czeniu przeciwpożarowym i załącza pro­
pozycje, które, jego zdaniem, poprawią 

warunki organizacyjno-porządkowe. 

i samookreślenia ' si ę w nowych warun­
kach spolecz.nych. 

Nie u wszystkich - r zecz jasna 
świadomość ta rozwija się w jednako­
wym stopniu. Nie wszyscy też w jed­
nakowej mierze przejawiają ją w co­
dziennym życiu . Ale charakter i dyna­
mika przemian w naszym kraju ·coraz 
częściej znajdują odbicie w umacnianiu 
s i ę p{ls taw obywateli i w należytym poj ­
mowaniu przez nich swego miejsca w 
s poleczeństwi e. 

b iste j pracy zależy w niemałym stopni u 
jakość świadczonych uslug i ich spolecz­
na ranga". 

I tu chyba warto powrócić do słów 
przytoczonych na początku artykułu. I do 
uwag na temat aspo tecznych postaw 
ludi-kich, do owego prymitywnego egoiz­
mu, przejawiającego si ę w obojętności 

wobec potrzebującego pomocy człowieka 
i obtędnej pogoni za prywatną korzyścią 
czy wygodą. Preferowanie p ieniąd za, 

kult urządzania , się i gromadzenia dóbr P 
an H. S. z ul. Wschodniej, który 
przyszedl: do redakcji w sprawie 
pomocy dla swego towarzysza 
pracy, pokrzywdwnego przez są­

siada, zapyta! mnie dlaczego lu-
dzie, niezależnie od swej sytuacji mate­
rialne.i i pozycji społecznej, przejawiają 
tak różne postawy i tak róż.ny prezentu­
ją stosunek d~ drugiego człowieka. 

Pan H. S. je~ - jak nam się przed­
stawił - robotnikiem w jednym z łód:i-

kich zakładów. żyje i pracuje 
wśród tąkich jak on sam ludzi, dla któ­
rych obowiązki wobec tabryki i środowi­
ska wyznacza etyka i normy współżycia 
społecznego. Zdaje on sobie sprawę, że 
ta właśnie uczciwość jest podstawą kra­
j{lwych sukcesów i jednym z gwa.ra.ntów 
dalszych, pomyślnych perspektyw. Dlate­
go oburza go obojętność i prymitY<WY 
egoizm jaki cechuje niektórych współ­
obywateli, zachłanność i niechęć do na.i ­
mniejszego nawet świadczenia na rzecz 
drugiego, choćby znajdującego się w naj­
trudniejszej sytuacji, czlowieka. 

Poruszony przez pana H. S. problem 
wydaje się wart zastanowienia. Tym 
bardziej . że nawiązują do niego w swych 
listach i inni Czytelnicy. Np. pani Nina 
A. sugeruje, aby popularyzować takich 
właśnie wyróżniających się swą postawą 

ludzi, dodając. iż ,.przede wszystkim od­
dzialywać w ten sposób należy na mło­
dzież, szczególnie wrażliwą n.a wszelkie 
otaczające ją wzory". 
· Wzorów zaś nie brak, 

spotec.zników wrażliwych 
wielu mamy 
na zjawiska 

ł DZIENNIK L ODZKI nr 163 (7963) 

Podobnie „Lokator" z ul. Grabowej 
nie szczędzi ostrych słów pod adresem 
przedsiębiorstwa remontowego za brak 
należytej pieczy nad materiałami budow-

Różni posta w 
lanymi. Pięknym przykładem może być 

włókniarka pani J. P., opiekująca się 

emerytką - samotną i chorą weteran­
ką pracy. Na uz.nanie zasługuje obywa­
telska postawa p. E. Ilicze·nko z dziel­
nicy Ruda, o którym z- ca naczelnika 
Łódź-Górna pisze. że „zorganizował wie­
le akcji społecznych dla mieszkańców re­
jonu. w wyniku czego m. in. ułożono 

chodniki na 7 okolicz111ych ulicach dziel­
nicy itp.''. 

Tego typu postawy obywateli. wyraża­

ne angażowaniem się we wspólne, bli­
skie nam wszystkim sprawy, wynikają 

nie tylko z przyjętych ogólnie zasad 
etycznych, ale i z właściwej samooceny 

Byłoby jednak naiwnosc1ą dowodzić , że 

etyka socjalistycma osiągnęła już w pel­
ni skrystalizowaną formę i że wszystko 
sprzyja je.i pogłębianiu. Dług.a list.a uza­
sadnionych skarg obywateli jest tego naj ­
lepszym dowodem. Autorem jednej z 
nich jest nasz długoletni Czytelnik pan H. 
S. z ul. Morcinka, który pisze : „Cieszę się , 

że Polska i Łódź tak zmieniają swe 
oblicze. że tyle .się robi dla społeczeń­

stwa, że buduje się nowe. wspaniale wy­
po sażone szpitale i ambulatoria, i że 

to wszystko w trosce o nas - zwykłych 

ludzi pracy. Szko<la tylko, że nie każdy 

z zatrudnion ych tam pracowników pa­
m ieta o należytym wykonywaniu swoich 
obowiązków i rozumie, iż od jego oso-

za wszelką cenę, egoizm w torowaniu 
sobie drogi do awansu, a także obojęt­

ność wobec obowiązków spotecznych, są 
w pewnych środowiskach zjawiskiem . czę ­
sto spotykanym. 

Nie chcę uogólniac ani rozciągać wszy­
stkich wymienionych tu cech. na każ­

de~o komu przydarzy się stanąć w ko­
lizji z własnym ~umieniem czy norma­
mi spolecznego współżycia. Nie ma bo­
wiem reguł _ bez wyjątków. Najczęściej 

jednak owo aspołeczne postępowanie z 
lego samego właśnie wyrasta pnia - z 
nie wyplenianych do końca . skomnromilo­
wanych postaw drobnomieszczańskich . 

K. WYRZYKOWSKA 

OPORNA ADM 

Kto wpłynie na ADM przy 
Lokatorskiej 10. by zaczęła dos­
trzegać zjawiska. które inne 
adm\n\slracje potrafią zauważy(: 
bez niczyje j pomocy . A tymcza­
sem nasz.a od wiosny nie dos­
trnega tego, co dzieje się pr zed 
domem orzy ul. Dąbrowski ego 

49. a więc dwóch zawsze pr ze­
pełnionych pojemn·ików na 
śmieci, i w odleglości ki lku me­
trów od ogródka jordan.owskie­
go stert odpadków i różnych 

nieczystości. których nikt nie 
uprząta całymi tygodmami. A 
wszystko to ni e tylko szpeci, 
ale i pachnie n iezby t mile. 

w 

Lokatorz:v 
(h) 

„ELEKTRO METALU" 
SZYBCIEJ 

Nawi ązując do naszego arty­
kułu . co zmbi ć z .. Foką' ' i 
,.Predomem", w którym p isa­
liśmy, że wlaściciele tych lo­
dówek miesiącami czekają n .1 
n aprawę ich , b-0 brak jest 3 gre­
gatów odezwała si ę S póldzie!J1Ja 
.. Elektro-metal". 

Inf.or muje ona. że posfa da 
specjalis tyrzny punkt naprawy 
lodówek wszystkich typów. i 
że regeneruje silniki w ciągu 14 
d ni. dając na wykonaną usługę 
rocz!'1ą gwarancj ę . 

Gdy wi ęc zawiodą dostawy 
,.Predomu" do brze wiedzieć, że 
istnieJ e jeszcze jedna szansa. 
Regeneracja agregatów w „E-
lektro.metalu". (h) 

JAK BY TO BYLO 

piękni e , gdyby przed blokiem 
przy ul. Wici 18 na Teofilowi e 
posadzone tu kwiaty i krzewy 
rozrosły się i zakwitły. Ale nie 
zakwilly i chyb a nie zakwitną, 
bo obok nich, pod s.amyml o­
knami ustawiono trzepa k. 

Trzepak, rzecz sama w sobie 
niegro:bna i nawet użyteczna. 
Tylko, że rozbrykana mlodzież 
zmienita nieco jeg{l przeznacze­
nie i używa go na przemian. 
j.ako przyrządu do wyczynów 
gimnastycznych, i gry w siat­
kówkę, t ra tując w trakcie me­
czu wszystko, co z takim tru­
dem zasiano i posadzono. Po d­
czas tych b udu j ących gier i za­
baw nikt n ie oszczędza rów­
nież ścian świeżo w br. odno­
wionego bloku. Patrząc wiec na 
dom przy ul. Wici 18 i jego o­
toczenie trudno uwierzyć, że ma 
on dozorcę, a dewastujące wszy 
stko. co popadnie nasto latki 
szanowanych rodziców zatrudnio 
nych w różnych pożytecznych 
zakładach i instytucjach. (h) 

AŻ MILO PISAC 

Dokonując zakupów w d n. 
25. V. na kiermaszu koi;mety­
ków ,,Argedu " pozostawiłam na 
ladzie portfe l z pien ięd?.mi, 
pt-zeznacwnvmi na opłatę czyn­
szu i przedszlmla. Al e dzięki p. 
Irenie Hi ler obsługują cej sto1 -
sko ,.Arą;edu" odzyskałam zgu­
bę, za co J ei serdecznie d7.i ę­
kuję. życząc .. Argedowi" sa ­
mych l.akich pracowników. 

G. Bar tosik 
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• Łódzkie sklepy spozywcze 

= -e 
== -
~ 

zgodzie w • nie zawsze 
W Lodzi jest przeszło 1500 s!Pepów spożywczych. Jaka jest 

ocena tych placówek pod względem higieny - na to pytanie 
stara się ,odpowiedzieci łódzka Stacja San.-Epid. po dokonaniu 
dokładnej oceny sklepów - po raz pierwszy według zaostrzo­
nych kryteriów. Wzięto pod uwagę dwa aspekty: stan techni­
czny oraz czystość i porządek. Efektem wizyt we wszystkich 
s~lepach jest zestawienie zawierające · porrad 60 pozycji, ujaw­
mające zauważone braki i niedociągnięcia. 

* 
Niektóre z nich, takie jak nie jest czynnych z powodu usz­
np. brak pomieszczeń socjal- k<Jdzeń, których usuwanie odby­
nych dla personelu, brak go- wa się nieraz w ślimaczym tem­

rącej wody, brak magazynu dla pie. Zdarzają się i takie przy-

z higieną 
przyrzeczenia staną się faktami, 
wbaczy się przy opracowaniu wy­
ników odbywających się obecnie 
kontroli w sklepach. W miesiącach 
letnich wizyty służby San.-Epid. 
będą jesz.cze częstsze. 

Sporo sklepów jest teraz w re­
moncie. Apel o konsultowanie się 
przed rozpoczęciem robót z dziel­
nicowymi stacjami san.-epid. jest 
wciąż na czasie. Służba sanitarna 
jest gotowa do współpracy. Trze-

W parku 
w Helenowie 

Swieca 
pustki 
zamiast 
słońca ... 

Fot.: A. Wach 
dostaw nocnych np. mleka - wy- padki. że w ladach tych umieszcza 
magają przede wszystkim dodat- się różne artykuly wcale nie wy­
kowych powierzchni 1 mogą być· magające chlodzenia, natomiast 
usunięte tylko prty <rl<.azji kapi - np. z reguły twarogi stoją na la­
talnych remontpw. Trzeba zresztą dzie. 

ba to wykorzystać. Kas. J ~ 

W kilku zdaniach !).~~~~~~~~~~~~~~~ 
stwierdzić, że obserwuje się st.a- , 
łą poprawę pod tym względem. * Terminy rem.outów sklepow 
Remontując lub modernizując skle- są. w. zasa.d~1e us~ala~e z 
py sporo robi się, aby zapewnić . dz1elmco~''rm1 stacJam~ _san.-
lepsze warunki pracy personelowi i ep!d., lecz wci'z do rzad.kosc1 n'!­
wygodniejsze zakupy klientom. lezą konsultacJe . ze sluzbą sam­
Ale są sprawy, które przy lepszej/ tarną . w spr_awie ewentualnych 
trosce o higienę można by zała- P~ze.ro~ek, .~aJących na ~elu pod-

"f „Sztuka polskiego Odr-Odzenia" 
prelekcja dr T, Kmieci1'lskiej-

Kaczmarek, dziś . o godz. 18. w 
KMP!K (Niarutowicza 8-10). 

T Osoby, którym 15 czerwca br. w 

1

. 
Filmv WFD zaprezentuia tódi w Karl-Marx-Stadt 

iwić w szybkim tempie. ot. cho- ! n1e~1eme h~g1eny sprzedazy arty-
ciażby ustawienie pojemników na I kulow spozrwczych. Zbyt często 
śmieci. Tymczasem tej potrzeby takie s·u~esti.e wysuwane są w tor­
nie dostrzeżono aż w 400 ola- l mie wnioskow pokontrolnych ze 
cówkach. Spory odsetek sklepó·w strony. J.JTacown~ków San.-Epid. 
nie posiada też wydzielonych wla- Nie Wtadomo tez dlacze~o . przy 
snych podwórzowych pojemników remontach sklepy zapommaią o 
na odpadki. Bywa. że one są, I s~oich fron tonach, b<?dących prze­
ale nie przeprowadza się ich o- ci.ez w _pewnym '~n,s1e ich wtzy­
kresowej dezynfekcji. Chociaż co- towkami. Na co dz1en rzadk_o_ kle­
raz więcej zjawia się lad chlodni- dy. w.1dzi się trosk7 o czy_stosc cho­
czych, to jednak zbyt wiele ich dnikow przed wi,ry_nam1. Zresztą, 

sprzątanie to na ogol słaba strona 
organizacji pracy w sklepach. To 
prawda, że personelu jest mało, 

okolicy hali sportowej podczas fe-
stynu .. Głosu Robotniczego" skra<lzio . . , . . . 
no zegarki rnaTki „Atlas'' ! „Wio_ P ierwszy tyduen sierpnia będz1e 
sna" - proszone są o zgłoszenie · w Karl-Marx-Stadt okresem pre­
sie w godzinach 8-15 do KD MO- I zentacji naszego miasta. jego do-
Polesie rul. Kopernika 29·31) pokój robku i tradycji. Bogatą pozycję 
113. w celu rozpoznania swej wla-1 w obchodach łódzkich dni stano-
sności. wić będą projekcje filmów o na-

1' Kierowca taksówki, do którego szym grodzie. Obecnie gości w Lo­
w nocy ~2 czen;rca br. w godz. 1-2 dzi 4-osobowa delegacja pracowni­
na postoiu taksowek .Przy ul. Bucz- 'i ków kinematografii NRD z dyre-
ka 1 Nowotki zwróci! su: rnęzczy_ kt . w . Kl" . 
zna.· -infonnując 0 dokonanym na ie- I 01 e;n ernei em ie1 em z zarzą 
110 osobie napadzie - oroszony jest I du km w Karl-Marx-Stadt_ _na 
?. _zgłoszenie sie do KD MO-Sródmie- cz~le, dokoi:uiąc wyborn filmow, 
sc1e w e(odz. 8-15 (ul. P iotrkowska ktore w dniach t-8 sterpnia pre-
2\12, l'.X1kój i). zentowane będą w miejskich ki-

że trudno o sprzątaczki. ale gdy 

Cisza niebieska, bas czerwony ~~e1;~~i~ic~~:~~~P~ ~te~~ac~t~;~: W Teatrze Jaracza 
manie czystosci pomieszczeń skle-

Dyskoteka w „Irenie" 
p0wych nie jest rzeczą nierealną. I 

Z dużymi oporami to.ruje sobie I 
także drogę wdrażanie zasady dos- /' 
taw towarów od strony zaplecza, a 

W tę sobotę kawiarnia ,,I.rena" nie od frontu. Brudne szafki w 
wprowadza dla swych gości, s·zatniach, brak ręczników do my­
wśród których przeważa młod,zież, cia rąk, nie zawsze czyste fartu­
nową atrakcję - dyskotekę. To chy personelu - oto najczęstsze 

Premiera „Panny Maliczewskie j" 
z Krystyną T esarz w roli głównej 

nach. Wśród wielu tytułów. znaj- w Lod:z,i gosc1e zapoznają się !. 

dą się m. in. filmy: T. Stefanka profilem produkcji WFO, jej pla-
„Lódź 550", K. Muchy - „Jerzy . . . . . · C 1 · 
f{rawczyk", B. Mościckiego nami 1 os1ągmęc1ami. e em wi-
„Wladyslaw Strzemiński", „30 lat zyty jest także ustalenie wielu 
budownictwa PRL" - S. Grabow- szczegółów organizacyjnych, zwią­
skiego, „Pałace ziemi obiecane.i" zanych z planowaną na paździer-

L. Skrzydly oraz kilka pozycji 
dla dzieci i młodzieży wy~roduko- nik prezentacją w Lodzi dorobku 
wanych w „Semaforze". miasta Karl-Marx-Siadt, 

W czasie dwudniowego pobytu (rg) 

.u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111'!. 

:: 

:: 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Winnetou i Apana­

czi" (jug.-RF'1' ) od lat 11, godz. :: 
10, 12.15, 14.30, „Narkomani·· _ 
od lat lB, godz. 17, 19.30 -

HALKA - 11 Bitwa w wąwozie" : 
(A) radz., od lat 11, godz. 15.30, : 
17.30, 19.30 

1 IUAJA - „Sposób bycia" (A) 
poi., od lat 16, godz. 11i.30, 17.30. 
]9.30 = J.ULOUA GWARDIA - „Zbrodnia = 
jest zbrodnią" (fr.i od lat 16. 
godz. 10, 12.15, 14.30, li, 19.30 

MUZA - „Zaczarow;rne podwor-· 
ko" (A) pal.. od lat 7, godl. 
13.30. „Sutjeska" (A) jug. od : 
lat 11. godz. 17.30, 20 

P rototvpowe urządzenie. wykonane „grzechy" przeciwko higienie. Aż D ., · T t J I , 800 kl h Zh premiera. ea r aracza o 23 bm. zacznie się w teatrze 
przez Lódzkie Zakłady Radiowe w s · epac nie było instrukcji d l9 30 

F • d ć b o myct"u sprzętu · · · t go z. · prezentuje „Pannę MaW- I przerwa urlopowa. Juz· · d k -„ onica •, ma wprowa za pu - . , i przewazn 1e am liezewską" Gab lei" z 1 ki • ie na mo 
liczność we wtaściwy nastrój za akcesG_n_a sklepowe ni~ grzeszyły rol" tytułow · r b

1 
apo 

5 
eJ. j żerny zasygnalizować tytuły, które 

Ol{A „Samuraj i kowboje" : 
(wl.) od lat 16, godz. 10, 12,30, -
15, 17.30, 20 -

pomocą melodii, słowa i efektów czystosc1ą. Mimo wvraznych zale- . i ei w _ac_zymy,. po raz . 
swiellJiych. Reflektory, w zależno- ceń widuje się w dalszym cią""u pierwszy na łódzkie.i scenie, Krl'.- 1 roepoczną nowy sezon na Jego sce 
ści od tonu muzyki z płyt rzucać na niektórych wystawach artvlruly st~nę Tesarz. Dauma gra Włodzi- nach. Aktualnie trwają próby ko­
będą światło w różnych kolorach. żywnościowe ulegające szvbkiemu mierz. Skoc,_zylas. W sp_ektaklu wy- 'med1i B. Thomasa „Ciotka Karola" 
I tak np. damski sopran łą.czyć zepsuciu, a to je5t niedopuszczal- stęp~Ją ponadto: A. Cichecka, B. J reżyseruje Czeslaw Wollejko (Teatr = 
się bedzie z jaskrawą zielenią. to- ne. W 40 skleQach służba sa.nitar- Jakhez, H. K~man-Dobrowolska, , „7.15'·). Rozpocźęly się próby „Tan 
ny średnie z barwą żóttą, pas z na musiała wycofa.: ze spr7.eda7.y Iż. Malska, P. ~mder. A. .Jurcza~, I ga" . ~- Mr_ożka w reżyserii Jan.a 
czerwienią. Cisza będzie miala ko- artykuły n ie na.dając~ s'ii:. )uż do M. Kola~zk!'wsk1. W. Kwaskows.k1, I Macteiowskiego, a Jerzy Kreczmar = 
lor niebieski. Dyskdżokej, którego k-0nsumpcji. J. Looynsk1, M. Malek, K. Strmń- pracuJe z zespołem Teatru .Jaracza 
można by nazwać nowoczesnym ski. Reżyseruje Włodzimierz nad groteską filoz<Jficzną złożoną 
wodzirejem, obsługiwać będzie dys Wszystkie te dane poslutyly do Kwaskowski. scenografia Stani- przez reżysera z fragmentów sztuk 
kotekę przy pomocy klawiatury. w omówienia problemów sa~it3:rnyeh stawa Bąkowskie;iro. Sezon w Tea- IE. Renana - so!'ktakl będzie nosil 
fen sposób uruchamiać będzie on I z dyrektorami, przeds1~b1oi:st~ trze Jaracza konczy zatem, jak j tytuł „Szata Prospera". 

-----­WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna ()3 
59;;.55 

09 
6,)5-55 
399-80 
547 .20 
835-46 
395-85 

"334-28 
253-11 

gramofony, mikser, modulator handl~wy~h, k_torzy ~obow1ąz_ah się/ p~zys!alo mi r~pertuar letni, insce-
śwtatla albo magnetofon. Oprócz usunąe medoc1ągnięc1a. Na ile te mzacia. komed11. (rg) 
tego do dyspozycji będzie mia! mi/ 

Strat Pożarna 08,666·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 

284
_
60 krof<>n - po to, aby wrganizować S t" 

wspólną zabawę. Miejmy nadz.iieję, " zezy 
że pierwszy dyskdżokej sprawdzi 
się na równi z dyskoteką. 

w chłodni = Informacja PKS 265-96 = Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 

Jak nam powiedzial dyrektor 
techn iczny Lódzkich Zakładów Ra­
diowych, inż. Tadeusz Kowalski, 
„Fonica" będzie obserwować spraw 
111ość urządzenia w celu ewentual­
nego ulepszenia go. W pny&zlym 
rroku wyprodukuje się już pierwszą 
partię tych urządzeń. uwzględnia­
jąc uwagi gości „Ireny". Podczas 
ekspozycJi dysko·teki na Międzyna­
rodowych Targach w Poznaniu, tak 
że zebrano już kilka uwag. 

• 800 ton owoców już zamrożonych • Akcja „truskawka" 
dobiega końca • Lody „familijne'' już . w sprzedaży 

- Pogotowie energetyczne 
Pogotowie cleplownicze 

TEATRY -

POWSZECHNY godz. 19.15 
.. Dziewczyna na sprzedaż'• 

JARACZA - godz. 19.30 „Panna 
Maliczewska" - prenl. pras. = . MUZYCZNY - E(odz. 19.00 „Wi­
dzewska ballada" 

W łódzkich zakładach chlodni-1 Ogółem tegoroczny plan przewi­
czych rozpoczął się już owocowy duje zamrożenie '.2 tys. ton owoców i 
„szczyt". Do tej pory zamrożono warzyw. Będą to m. in. pomido-

1

800 ton truskawek, czarnych jagód, ry. śliwki. wiśnie. W zeszłym roku 
al:(restu i porzeczek. Akcja .. tru- po raz pierwszy zamrożono jeżyny. 

D yskoteka czynna będzie w lip- skawka'' dobiega końca. W sumie Okazały się one wielką atrakcją 
eh w godzinach od 19 do 23, a w jw chłodni ma znaleźć się 1000 ton zwłaszcza dla zagranicy, toteż w 
soboty do 24. (Kas) truskawek. tym roku - jeśli tylko będzie u-

Zdaniem 

Wydziału Komunikacji... 

Zarząd Dr<1g i Mostów m. Z.n­
dz! odpowiada .Reflektorkowi na 
notatkę pt. „System poznański" 
(19. VI. 1974): 

„Oddztat bezpieczeństwa ruch.u 
uprzejmie informuje, że w po­
rozumieniu z Wydziałem Komu­
nikacji „zebry" systemu PO· 
znańsktego (szerokie, bez strza­
lek kierunkowych) stosowane są 
tylko w miejscach przejść do 
przystanków komunikacji miej­
skiej. w pozostałych miejscach, 
wed!Ug opinii Wydziału Komuni­
kacji i naszej. „zeb1·y" takie n·t• 
są konieczne. qduź nie poprawia­
ją bezpiecze1istwa prze:lścia przez 
jeidni e. ..Zebru'• malowane ooec­
niP. są również widoczne i bizz­
pieczne"-

Propozycja: 

wieczorna przejażdżka 

„ Ulica Limanowskiego jest 

nila wygląd, stala się jaśniejsza, 
żywsza - milsza. 

Niestety, żarowki - wiadomo 
rzecz nietrwata - zacięty gasnać 
już w pierwszym tygodniu. Mi1<­
!iśmy nadzieję że wkrótce wy­
mienią je na nowe, lecz uplynę­
lo kilka tygodni. zaczęły gasnąć 
następne, a zainteresowania nie 
bylo żadnego. Tymczasem na 
pa.rusetmetrowym odcinku od ul. 
Drukarskiej do Pie/(arskiej, nie 
pali się iuż co najmniej sze~~ 
lamp. Czy trzeba czekać at zaa­
•ną· wszystkie? 
Proponuję, teoy wóz technicz­

ny Elektrowni zrobil sobie WiQ­
czorny spacer tą ulicą, żeb11 ktot 
:zanotowal, którn żarówki trzeba 
wymienić - i żeby to nast•;;m«­
go dnia zrobi!. Bo same slupu 
- nawet 11leganckie - to dla 
na1 jeszcze za mało'. 

Mieszkaniec ul!cy 
Limanowskiego 

Markizy do przeglądu I 

Woj. Prziids. Handtu Obuwiem 
odpowiada na notatkę z 13 czer­
WC<l pt. „Markiza - to brzmi 
dumnie": 

„ ... markiza szpecąca sklep przy 
ut. Piotrkowskiej 70, zo.•tala Wll· 
mieniona. Przeprowadzony zosta­
nie przegląd markiz przed wszy­
stkim! podteqlym( nam sklepami; 
w miarę potrzeby zostaną one 
naprawione !ul> wymienione. 
Dziekujemy za uwa·ąę". 

Dziekujem11 za iniormację, 
li. 

Alarm 

1 ur. Kochanowskiego 

Piszą do Jt. 
cz11teln1cy": 

„ Wdzięczni stali 

nie up1·ząta. Schody nie myte -
nawet nie zamiatane ! - podol>­
nie brudno jest w kabinach 
dźwigów, zsypach na śmieci I na 
korytarzach, w piwnicy. Czyżby 
dozorca czeka! aż lokatorzy sa­
mi zaczną sprzątać? Dlaczego nte 
reaguje na to administrac la u­
sicdla? 

Druga .<prawa: na calej dlugo­
ścl ul. Kochanowskiego nie ma 
lamp. Pali się jedna. jedyna na 
1·ogu ul. M1'rarskiej, ale to prze­
cież nie zalatwia sprawy. 

Ze slowem ,.ciemności" ladnle 
rymuje się ' słowo „przykrości". 
Rzeczywiście, często jesteśmy na 
nie narażeni, oo po okolicy krę­
ci stę wielu pijaków I innych 
podejrzanych typów. Licho nie 
'Pi - a m11 mu jeszcze pomaga­
m11 ..• o 

W nagrodę 

ciastko z kremem 

Ciastko z kremem stawiam11 
temu, kto wskaże nam sklep, w 
którym mleko t?"zymane fest w 
ladach chlodniczych. Efekt jest 
takl, że kupione o godz. 9 rano 
nie nadaje się. jut do przegoto­
wania. W tej sytuacji - jeślt 
kiedyś nastaną cieplejsze dni -
przywożenie mleka t sprzeda­
wanie go klientom będzie mijać 
się z celem. Ch.yba, że wywie..i 
się napis: „Zsiadłe mleko w cią­
gle) sprzedaży". 

Przygodę z mlekiem mieliśmy 
po iednym cieplejszym dniu 111 
sklepie „Delikatesów" (sic!) przy 
zbiegu ulic Tatl"Zańskiej i Przy­
b11s.zewskiego. Ponoć lady chlod­
nicze są tam zbyt male. więc 
mleko trzyma się w koszach. 

(kl) 

rodzaj iezyn 
znacznie więcej. 

zamrozi się ich : TEATR „7.15" - godz. 19.15 „Trę­
dowata" 

Zgodnie z zapowiedzią, zakłady : 
chl<Jdnicze produkują już lody „fa : 
milijne'' sprzedawane w „Delika­
tesach". Smakołyk ten zyskał do­
brą opinię łodzian. Można sobie ty! 

PINOKIO - nieczynny 
Pozostale teatrv nieczynn<1 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wlecko"·skiego 36) 
godz. 11-19 (wstęp wolny) 

ko życzyć, aby lody te znalazły się 
także w innych sklepach. no i aby 
jak najszybciej można było dostać 

1 
zapowiedziane torty lodowe. 

[ (Kas) 

' Chuligański wybryk :: 
:: 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CY.JNEGO Cui. Gdanska lS) 
godz 9-19 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNOGRA· 
FICZNE l•Pl Wolnośel l4l godz. 

10-17 
HISTORII WLOKIENNICTWA (ul, 

Piotrkowska 232) godz. 10-17 
EWOLUCJONIZMU (Park Sien-

kiewicza) iiodz. 10-18 

LODZKIE ZOO 

czynne 
czynna 

w 
do 

godz. 
godz. 

KINA 
BAL TYK „Mania 

ft anc od lat !4 

9-20 
19) 

(kasa 

\Vielkości" 
go<lz. 10, 

Bar .. Express" na Batutach ma już 
wyrobioną o.oinię wśród klientów. 
Bójki. awantury 1 kradzieże. jakie 
z<larzają się w jego oobliżu. nie na­
leżą do rzadkości. Ostatnio znów 
wzywano tu milicję. Jeden z klien. 

I 
tów. 28-letni Zbig11 iew N .. podszedł na 
gie do znaiduiacego sie za lada kie. 
rownika baru i silnie uderzy! go : 
pięścią w twarz. Powodem te.i na. 

12 15, 14.30, 17, 19 30 
LUT?llIA - .Nie ma mocnych" 

poi. od lat 11. godz. 15, 17. 19, 
POLONIA - „Wybawieniem be­

dzie śmierć''. !:ranc„ od lat 16, 
godz. 10, 12. 14, 16, 18, 20 

paści by! n1drniar alkoholu wypite­
go przez chuligana 

Jak ustalili funkcjonariusze z KD 
MO-Bałuty, Zbigniew N tego dnia 
zaczął pić z kolegami natychm iast oo 
zakończeniu pracy. Gdy zabrakło im 
alkoholu. udali s ie do baru. 
Nietrzeźwego chuligana orzewiezio. 

no do aresztu. (je) 

Ukarani 
I przez kolegium 

Za wywolanle w stanie nietrzeź­
wym wulgarnej awantury w lokalu 
orzy ul. Wieckowskiego 68. Kole­
gium d/s Wykroczeń Lódź-Polesie 
ukarało trzymiesięcznym aresztem 
Stefana Traczyka (Więckowskiego 
68). Helenę Du bis (Wieckowskiego 
68). Stefana Durkę (MielczaPskiego 

: WISLA - „Pójdziesz ponad sa­
dem" pot„ od lat 14, godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

WOLNOSC - „Prywatny detek­
tyw" ang.. od lat 14, godz. JO. = 12. 14, 16. 18, 20 = WLOKNJARZ - „Nie ma moc­
nych'' poi. od lat 11, godz. 10, 

12. u, 16. 18, 20 
ZACHĘTA „Wiosna, panie 
sierżancie" pal.. od lat 11. 
godz. 10, 12, 14. 16, 18, ~o 

TATRY-LETNIE - .. Heca" RFN 
od lat 16. <iodz 20.30 (k ino czyn. 
ne tylko w dni pogodne) 

STYLOWY-LETNIE - „Kasztany 
milości'" wtoski. od lat 14. godz. 
20.15 (kino czynne tylko w dni 
pogodnei 

LOK - „cenny lup" fr ., od lat 
16, godz. 14.30, 17, 19.30 

STYLOWY „Spokojne miej-
sce na w5i" wioski. od lat 18, 
~odz. 15.30. 17.45. 20 

STUDIO „Tak tu cicho o = zmierzchu" t'adz., od lat 
14. godz. 17, 19.30 

TATRY - ,.Tajemnica Aleksan-
dra Dumasa'• CB) czP.skl. od 
lat 14, godz. 10, 12.15. 15. 
POZEGNANIF. Z TYTULEM: 
„ Swięty zastawia pulaoke" 
fran~„ od lat 14. godz. 17, 19 

POLESIE „Wujaszek czaro- -
dziej'" (węg.) od lat lt, godz, _ 
17, „Prawo gwałtu" (USA) od 
lal 16. godz. 19 _ 

POPULARNE - „zawieszeni na : 
drzewie" (fr.) od lat u. l!Odz. : 
17, 18.45 

PRZEDWIOSNIE ,Cenny łup" 
franc„ od lat 16, godz, 15, 
17 .30, 20 :: 

PIONIER - „Winnetou i król :: 
nafty" jug.-RFN. od lat 14, : 
godz. 15.30, 17.30. „Zabójcy" 
USA. od lat 18. godz. 19.30 

POKO.J - „Winnetou w Dolinie __ 
Smierci" jug. -RFN, od lat 11, 
godz. 15.30. 17 .30, •. Zmierzch 
bogów" (Al wioski. od lat 18. : 
godz. 19.30 : 

REKORD - „Przygody Roblnso- _ 
na Kruzoe" (A) radz. od lat 7, 
~odz. 16. 18 20 

-R0111A - „sześć niedźwiedzi i 
clown Cebulka" (A) (czech.), __ 
od lat 7 godz. 10, 11.45, 13.30; 
„Nagrody I odznacr.enia" od __ 
lat t6 . poi. godz. 15. 17.15. 19.30 

SOJUSZ - .. Zlotorogi jeleń" (A) : 
radz„ od lat 6, godz . 17; „An-
na Kareni!1a" ,(A) radz., od lat : 
16. godz. 10 

STOKI „Ojciec chrzestny" 
USA. od lat 18, ~Od7-. 16. t9 = SWlT - .. Nieszczęścia Alfreda" : 
(fr.), od lat 14, godz. 15.30, :: 
17.30, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127. Jaracza 32, 
R:zgowska 51 . Niciarniana 15. Pa­
b ianicka 218 , Lanowa 129 '131. R. -
Luk,Pmburg 3, Obr. Stalingra- : 
du 15. 

STACJA KRWIODAWSTWA 
Franclszka1'lska 17/19 przyjmuje 

codziennie w godz. 7.30-14, a w ... 
sobot;v 7 .30-13. ... 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Położnictwa I Glneko· • 
Iogil (Sterlinga 13) Klinika _ 
Położnicza. ul. Curie-Skłodowskiej -
15 - Klinika Ginekologii - dziel­
nica Sródmieście i z dzielnicy -... 
Górna: Poradnia „K„ 2 ul. Fe­
lińskiego. 

Szpital im. Madurowicza (M. -
Fornalsk.Jej 37) dzielnica Po- : 
lesie, z dzielnicy Górna porad­
nie „[{" z ul. Zapolskiej, Przy. : 
byszewskieg0 oral z dzielnicy Ba­
luty poradnie „K" ul, Trakto-
rowa, Lniana. : 

Szpital Im. u. Wolf - dzielni- : 
ca Widzew oraz dzielnica Bałuty 
oprócz Poradni „K" ul. sędz!ow- __ 
ska I Libelta. 

Szpital im. H, Jordana 
dzielnica Bałuty, Poradnia „K" 
ul. Sędziowska 1 Li hetta. 

Chirurgia ogólna - Szpital in1. : 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. _ 
Kopernika (Pabianicka 62) -

Neurochlrurgia Szpital tm. 
Kopernika (Pabianicka 62) : 

Laryngologia Szpital im. __ 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) --

Okulistyka - Szpl\al im. Jon­
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologla dz!e- : 
cięca Szpltal im. I<orczaka -
(A"'t·ma Czerwonej 151 _ 

Chirurgia szczękowo-twarzowa : 
- Szpital lm. Barllck.Jego (l<op­
cińskieizo 22) 

Toksykologia - InstYtut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

= 
--= Nocna pomoc leJcarska Stac.fl : \ 

Pogotowi:t Ratunkowego orzy ul. ;: 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

iak wiadomo - jedną z najruch.­
liwszuch ulic l.odzt. Do niedaw­
na jej oświetlenie było bardw 
zle - latarnie przypominały o­
garki. Wiosną bardzo mnie uciP· 
s!ulo - i innuch mieszkaiicóu> 
tej okolicy także - qdy .oba· 
czµliśmy. źe zakłada się nowe, 
e.9tet11cz11e latarnie. Prace te wy­
konano szybko i sprau;nie, 11> 
końc11 kwietnia zaplon.ely iut 
nowe rampy. Ulica od razu zmie-

„Mieszkamy w nowo za$iedlo­
nym wieżowcu „Lokatora" przy 
ul. Kochanowskieqo 1 3 (blok 6a). 
Jale tak dalej pójdrte. utoniemy 
w śmieclach, których gospodarz 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Lódzki". ul. Piotrko\vska 96 
~0-103, Lódt, ,.Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telerony. 337-ł7, 
3łl·IO. 

7) l Zdzisława Olejniczaka !Okrze i 
18). Ponieważ cala czwórka ni~dzie 
nie oracuje. prowadzi pasożytniczy 
trYb życia i kllkakrotn!e już byla 
w trybie przyspieszonym karana 
przer kolegium zarrndzono na­
tychmiastowe osadzenie ich w za­
kładzie karnym . 

CZAJKA - nieczynne · Ogólnolódzki Telefoniczny Punkt : 
DICM - „Włoch SZJ.1 ka żonv" Informacyjny dotyczący pracy 

PrSZCIE DO NAS I TELEFO• 
NUJCJE. CZEKAMY! 

Trzymiesięcznym aresztem. również 
7a \VVWołan i f" av.:antury w stanie nie 
ti-Leźwym. ukarany z.o.stal także An_ ._ __________________________ , ________________________ .; I toni Stolarski (Swierczewskiego 48), 

("·!.) od lat 14, godz. 15.30, nla~ówPk 'l11żbv zdro"·ia. t<'lefon 
17.45. 20 ~15-19. c1ynnv jest w godz. 7-21, 
ENERGETYK - nieczynne oprócz niedziel i śwląt. 
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E W cza~ach, kiedy sondy i laboratoria kosmi- § 
5 :zne wykonują wiele czynności bez bezpośrednie- 5 
~ 10 udziału człowieka, byłoby truizmem uzasad- § = 1ianie roli automatyki we współczesnym nam § 
5 nadchodzącym świecie. Istotniejsze jest pytanie, § 
5 v jakim stopniu nauka polska w tej dziedzinie : 
5 oruje drogę praktyce? S 
: ielatwo byłoby określić, kiedy się dyscyplina ta na- = 
: rodzila, stanowi bowiem ona wynik rozwoju innych S 
: dziedzin, pokrewnych, będących dla niej wcześniej- : 
5 szym etapem dociekań. W Polsce poczęła pow~tawać : 
S w tym samym mniej więcej czasie w ośrodkach ba- :S 
- dawczych Śląska, Warszawy, Wrocławia i Łodzi. : = Jeśli idzie o nasze miasto - pojawienie się zainteresowań : e automatyką, a następnie rozwój badań lak. intensywny. że = 
: wywołało to konieczność stworzenia Instytutu Automatyk.i - : 
: jest nieodłączne od nazwiska prof. dr Władysława Pclczew- :E 
: ' skiego. Zanim do lego doszło, profesor zajmował się innymi : e dziedzinami elektrotechniki, każdy zaś wcześniejszy etap ba- = 
: dań stanowił punkt wyjścia dla następnego, automatyka zaś : 
C jest naturalnym, logicznym wynikiem tamtej dzialalności. :; 
: W szczegółach wyglądało to tak, że w roku 1946 ukończył : 
CE studia na Wydziale Elektrycznym nowo powstałej Politechniki : 

Łódzkiej, wobec zaś wcześniej zdobytego przygotowania i do- : 
I: świadczeń, już w sierpniu 1945 r. został asystentem Katedry : 
t: Maszyn Elektrycznych. Kolejne lata - to praca naukowa i dy- :E 
I!: daktyczna oraz uzyskanie w 1951 r„ z odznaczeniem, stopnia : 
;;; doktora nauk technicznych, po obronie rozprawy nt. „Metoda. = e wyznaczania optymalnych parametrów silników asyncbronicz- = 
E nych trójfazowych budowy zamkniętej". Następuje kilka lat : 
- pracy badawczej nad problemami nagrzewania i ch!odzenia S 
::: maszyn elektrycznych, jej zaś wynikiem stała się pierwsza : = -5 i - -= = 
5 = - -- = = = = = E : 
= = - -~ § 
= = a = = : 
5 = = = e = - -E = 5 Prof. dr inż. · § 

~ ~ 
5 = 
~ Władysław § - -= = - -- -- -e = 
~ Pełczewski § - -- -- -= = - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -
§ a- s - -- o -- -- -- -- -· - -= = C książka zatytułowana ,,Zaradnlenła cieplne w maszynach elek- S = trycznycb", wydana w 1956 r. = 
: Zgłębienie tych spraw skierowało zainteresowania W. Peł- : 
: czewskiego na dynamikę pracy maszyn stosowanych w napę- = 
5 dzie elektrycznym. Specjalnie poświęcił się badaniom tej dzie- S = dziny po powołaniu go na stanowisk~ zastęp_cy pr~fesora. :r. = 
: jednoczesnym powierzeniem mu zadama zorgamzowama Zakła- = 
: du Napędów Elektrycznych w Politechnice Lódzkiej. Wkrótce : 
5 zakład zaczął działać, a w 4 lata później zestal przekształcony 5 = w Katedrę Napędów Elektrycznych PL. Efektem pracy nauko- ::: 
5 wej w tym czasie stała się książka „Wzm_acniacze el.ektroma- =­
- szynowe", której rozszerzone drugie wydame, uzupełmone wy- _ 
: nikami dalszych badań, ukazało się w 1959 r. Książka ta wzbu- : 
5 dziła zainteresowanie za granicą, czego wyrazem stało się :; 
: wydanie jej w tłumaczeniach niemieckim i francuskim. : 
: Właśnie badania nad napędem elektrycznym zaczęly się w : = swoim rozwoju coraz mocniej wiązać z automatyką i tu tkwi : 

~ ~~~~~te~t. z~~i~::!~~fe~o,0 p~~~~~~va~~o~n~a;:j~ ty::j·gr~~\~~~ ~ 
: dotyczyly dyna.miki zautomatyzowanych układów napędowych : 
: ze sprzęgłami elektromagnetycznymi. Poświęcona tej probie- : 
5 matyce książka „Sprzęgła elektromagnetyczne", została prze- S 
- tłumaczona na język niemiecki. -5 W 1954 r. W. Pełczewski został profesorem nadz;wyczajnym, S 
: po 10 latach - zwyczajnym, w roku zaś 1965, wybrano go na : 
: członka-korespondenta Polskiej Akademii Nauk. : = Jeżeli zainteresowanie uczelni zagranicznych może być mta- : 
5 rą indywidualnych osiągnięć uczonego - to prof. Pelczewski :; = prowadził cykle wykładów dla doktorantów i habilitantów w : 
: wyższych uczelniach Paryża, Grenoble, Tuluzy, Rzymu, Padwy, : 
: Mediolanu, Sztokholmu, Darmstadtu, Monachium. : = Wracając do instytucjonalnego rozwoju automatyki na PL, : e należy przypomnieć, że Katedra Napędów Elektrycznych zosta- 3 
: la przekształcona w Katedrę Aut-0matyki, w 1970 r. po- : 
: wstał Instytut Automatyki I Elektroniki, po oddzieleniu zaś : e Elektroniki również i nazwa uległa skróceniu. = 
: Instytut ma w swoim dorobku 10 doktoratów. Wśród 30 pra- : 
: cowników - działa 1 profesor. 2 docentów i 6 adiunktów. Pro- : 
5 wadzi się prace doktorskie poświęcone zagadnieniom sterowa- 5 
fa ~~a s~~~~~~~~~o u~::i~~~~~~!~egn~p~~~~v a~:~~~~~~~vy~~:ęd~~ S 
: - słowo wyjaśnienia: sterowanie optymalne, to takie stero- : 
: wanie, przy którym chodzi nie tylko o otrzymane wyniki, ale : 
5 wynik ma być uzyskany przy minimalizacji jakiegoś wskaźni- = = ka, np. czasu, energii, kosztów, czy - co jest dziś bardzo ak- = 
- tualne na świecie - zużycia paliwa. -5 I to wyjaśnienie stanowi okazję do charakterystyki badań S 
: stosowanych, prowadzonych przez Instytut Automatyki. Pra- : 
: cownicy Instytutu (i jego poprzedniczki - Katedry), wykona- : 
5 li szereg prac dla przemysłu, obecnie zaś kończą interesującą ;: 
c każdego łodzianina. pracę poświęconą koncepcji sterowania : 
: łódzkiego systemu wodnego : e Automatyka jest na Wydziale Elektrotechnik.i najpopular- S 
C niejszą specjalnością. Wynika to z jej charakteru, jako nauki = 
- gwałtownie rozwijającej się i przenikającej coraz nowe dzle- -
5 dziny życia. Dotyczy to zwłaszcza tego jej działu, który nosi S 
: nazwę teorii sterowania. Nie wdając się w bardziej szczegó- : 
C łowy opis, należy stwierdzić, że obecnie rozwój teorii stero- : 
: wania jest tak daleko posunięty, że wyszła ona poza sprawy : 
5 techniczne. Coraz więcej ludzi zajmuje się sterowaniem pro- :; 
: cesami ekonomicznymi, spolecznymi: prowadzi się także bar- : 
- dzo zaawansowane prace nad zastosowaniem automatyki w me- -
Ei§ dycynie. S 
5 tylJ{j~~j~~r: sr:z;:ch~~~;~Y%0i ~:~~~~:~1i~!j ~~~~J~u!1/~~~~~= 3 
: sza informacja o tendencjach i perspektywach rozwoju wska- : 
C zuje, jak bardzo jest to dziedzina szeroka, jak bardzo nieod- : 
C łączna od tego, co się dzieje w nauce na świecie. : - -OlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllUlllWi 

8 DZIENNIK LODZKI nr 163 (7963) 

Rozmawiamy z Ryszardą Hanin 
JAKIE TRWALE WARTOSCI WNIOSL 

TEATR W KULTURĘ 30-LECIA? - pytam 
Ryszardę Hanin, wybitną aktorkę teatru i 
filmu, profesora Państwowej Wyższej Szko­
ły Teatralnej w Warszawie . 

Jest zażenowaona, nie czuje się J?OW<lłana 
do dania oceny całego teatru powojennego, 
nie podejmuje się wyrokować o trwałości 
jego dokonań. 

szkolnictwo. Wbrew sarkaniom o niedomo­
gach, z których z.resztą roajemy sobie spra­
wę, nasze szkoły teatralne nie są gorsze od 
innych. Wszystko, co robimy w polskim tea­
trze, je t jakimś osiągnięciem i n ie ma po­
wodu do pesymizmu. Liczymy się w świe­
cie. 

największy nasz mankament. Winniśmy spra 
wić, by każdy aktor, w metropolH czy na 
prowincji, mial odpowiednią rek-0mpensate 
finans-0wą za swą pracę, a zarazem m-0żli­
wość wyjścia w świat. Trzeba ponadto, by 
miał zabezpiecZ<Jną opiekę artystyczną, mógł 
pracować z fachowcami, których uiależć by 
mógł w najmniejszym teatrze. Tak niestety 
na razie nie jest. Co powinien zrobić teatr 
dla społeczeństwa? - Może nie teatr, a 
aktor_ Dla mnie największą sprawą. jako dla 
akt<Jra, jest P-OCZllcie kontynuacji mych po­
czynań przez tych, których się kiedyś uczy­
ło, obecnie kolegów. Mogłabym ich bardzo 
wielu wymienić, z tych młodych. o których 
się dziś słyszy, moimi uczniami są - Celiń­
ska, Niemirska, Chodakowska, Perepeczko·, 
Englert. 

- Mogę jedynie powiedzieć, czeg<J d-0ko­
nal teatr, tak jak to widzę z pozycji wla­
snej - odpowiada. - Dla mnie, wniósł on 
naturalnie wartości humanistyczne, takie ja-
kie wn-0si do kultury muzyka czy film. 
Nauczyliśmy i wychowaliśmy przez le Teatr 30-lecia 
lata szerszeg-0 konsumenta teatru, niezależ­
nie od słuszności metod, jakimi to robili­
śmy. Kiedy jednak czasem zmusza się czło­
wieka do obcowania z czymś, z biegiem cza­
su uczy się on wybierać i odróżniać to, co 
mu się w tym po<loba. A ponadto, ud<Jstępni­
liśmy g-0 wszystkim ludzi<Jm - każdy może 
sobie pozwolić dziś na chodzenie d<J teatru, 
je t tani. Dla mnie osobiście, największym 
dozna-niem był łódzki powojenny teatr Leo­
na Schillera. w którym debiul-0wałam. Histo­
ria wykazała, że był on teatrem--0dniesie­
niell'.· do którego dziś porównuje się wszyst­
kie mne. Wtedy nie zdawałam sobie z tego 
sprawy. Osobowość samego Schillera. do.s 
k<Jnałość jeg-0 tw-Ol"zywa aktorskiego, dobór 
elementów, z których tworzył swój teatr, 
jego wizJa wielkiego teatru poetyckiego -
wszys,tko to są. moim zdaniem. wart-0ści 
nieprzemijające. Mówi się o kryzysie teatru, 
mówito się tak niemal zawsze. To jest do­
bre, bo gwarantuje jakiś postęp. Zadow-0le­
nie jest objawem regresu. Widz,iałam trochę 
teatrów w świecie, nasz nie wydaje mi się 
najgorszy, przeciwnie, wysoko ceni się na­
szą umiejętno~ć aktorską. różnorodność pol­
skich scen, i<:h scenografię. Podobnie nasze 

1 „Drugiej 
- JAKIE WYDARZENIE W KULTURZE, 

POLITYCE CZY GOSPODARCE 30-LECIA 
JEST - ZDANIEM PANI - NAJDONIO­
SLEJSZE? 

Polski'' 
- JAKIE PROBLEMY DLA SPOLECZER­

STW A PRZYSZLEJ POLSKI WINIEN PO­
DEJl\lOW AC TEATR? 

- Tego nie umiem lak zdefiniować. \Niem 
jedynie. czego nie powinno być w l'lo!atrze -
nie powinno się marn<Jwać potencjału twór­
czego tkwiącego w ludziach. Aklorstw-0, jako 
zawód społeczny wymaga struktury organi­
zacyjnej, ale organizacja samych teatrów, to 

- Jest to dla tnJ1ie odpowiedź quiwwa, 
zupelnie nie umiem tak odpowiadać. Bylo 
ich wiele i w całym życiu kraju, i w po­
szczególnych dziedzinach. Myślę. że naszym, 
w życiu teatru. największym osiągnięciem 
powojepnym bylo przystąpienie do pracy w 
kraju. gdzie aktorstwo poniosto tyle strat 

w moim pokoleniu. pokoleniu „Kolumbów" tea­
tru, pokoleniu. któremu przyświecata ta 
wyśmiewana dewiza .,nie matura, lecz chęć 
szczera" Rozpoczęło ono od razu od zdoby­
cia wiedzy na uczelniach. by potem wycho­
wać to pokolenie aktorskie. które mamy dzi­
siaj, które nas chlubnie reprezentuje. Zaczy­
nałam po wojnie z Mrozowską. Lapickim, 
Łomnickim - wszyscy oni wraz ze mną 
uczą dziś w warszaw:;kiej szkole. To było 
nasze wielkie osiągnięcie całego pok-0lenia 
aktorskiego. 

Rozmawiała: BARBARA KERBER 
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POLSKIE PREMIERY FILMOWE 
„Pójdziesz ponad sadem" (reż. 

W. Podgórskiego na motywach 
powieści R. Binkowskiego) 
film o Lodzi, o środowisku ro­
botniczym. Tak pokrótce dało­
by się zsumować głosy zapo­
wiadające nową premierę, pod­
powiadające tematykę filmu. 
Jeśli nawet takie cele przyświe­
cały realizatorom tego obrazu, 
to filmowa rzeczywistość zde­
cydowanie od nich odbiega. W 
rezultacie bowiem ani to film o 
Lodzi, aru też o robotniczym 
środowisku. 

Znamiennej bramy ZPB Im. 
J. Marchlewskiego i pomnika 
Kościuszki trudno co prawda 
nie wiąza~ z naszym miastem, 
11!e przecież rt>wnie dobrze mo­
gła to być brama i pomnik sto­
jący w Bielsku, Warszawie czy 
gdziekolwiek. Dla treści filmu 
nie ma to żadnego znaczema. 
Stanowi wyłącznie dekorację, 
taką samą, jak witraże starego 
pałacu, w którym miesci się 
wieczorowa szkoła. 

Trudno też przedstawioną tu 
grupę wózkarzy uznać za repre­
zentatywną, symbolizującą ro­
botnicze środowisko. Ci, budzą­
cy sympatię, poczciwi, ciężko 
pracujący robotnicy, chropowaci 
i niepiękni, pełnią w tym fil­
mie tylko rolę tła opowieści o 
Franku. 

„Pójdziesz ponad sadem" to 
w moim odczuciu film o jedno­
stkowym bohaterze, upartym 
wiejskim chłopaku, spełniającym 
wolę ojca, sięgającym dalej 1 
wyżej, hen „ponad sad" I ro­
dzinną wioskę, próbującym miej 
skiego życia, przemierzającym 
szlak od najciemniejszych za­
kamarków fabryki, po uniwer­
sytet. 

W tej historii jednak, która 
mogła zdarzyć się wszędzie, 
trudno szukać istotnych, lokal­
nych akcentów. Na film o Lo­
dzi, ludziach pracujących w jej 
przemyśle, przyjdzie nam za­
tem jeszcze poczekać. 

Nie udało się równiet pogo­
dzić ze współczesnością rzeczy­
wistości sprzed 14 lat. (a taki 
jest ponoć czas akcji). W tym 

kontekście jeszcze zgrzytliwiej 
brzmi zapowiadany ton o Lo­
dzi i robotnikacn. 
Wróćmy zatem do rzeczywi­

stego bohatera filmu „Pójdziesz 
ponad sadem". Zanim Franek 
dopnie swego, pracuje w fa-
bryce, ociera się o problemy 
„kolegów"-wózkarzy, pije z ni­
mi wódkę. Ale na tym kończy 
się „\vięź ze środowiskiem". 
Trzeba jednak przyznać. że po­
stacie z fabrycznego tła na­
kreślił twórca barwnie, wyrazi­
ście, że to ich zasługą jest wy­
tworzenie - choć to dziwnie 
może zabrzmi w tym zestawie­
niu - poetyckiej atmosfery fil­
mu. I tu jednak nie uniknął 
twórca przegięcia - w stronę 
liryki. Windziarz - melancholik 
filozof (B. Sochnacki). celebrują 
cy budowę szopki, błąkający się 
półsennie w fabrycznych podzie­
miach, nie wnosi nic do filmu 
i w moim odczuciu trochę ni-

szczy starannie skonstruowany 
klimat. 

Oprócz fabrycznego, innym 
miejscem akcji filmu jest wieś, 
rodzinna wieś Franka, dom, w 
którym po śmierci ojca gospo­
daruje starszy brat współodpo­
wiedzialny za frankowy los. 
Józek (Józef Oslawski) wiąże 
swą przyszłość z wsią, a na 
swój sposób pomaga bratu speł­
nić wolę ojca, wspiera w „dro­
dze ponad sad". Zdecydowanie 
mniej uwagi poświęcił realiza­
tor wiejskiemu życiu, bo też i 
mniej zdarzeń wiąże z nimi bo­
hatera. Nielatwo powiedzieć 
zresztą z kim i z czym czuJu 
się on związany. - Z Anką, 
dziewczyną, która kocha chyba 
pierwszą miło~cią? - z bra­
tem? - z ludźmi spotykanymi 
w fabryce? Sklonna jestem 
twierdzić, że z nikim. Franek 
od początku do końca jest da­
leki od wszystkiego, co go ota-

"Wiosna, panie sierżancie u 
Spiewal-0 się wtedy „O Nowej 

to Hucie piosenka". w niedzielę 
panowie stroili się w samodziało­
we marynarki, a wszyscy marzyli 
o tym, by wreszcie w tych skom­
plikowanych Powojennych latach 
jakoś się urządzić. Najlepszą gwa­
ranc ią stabilizacji. szczególnie dla 
mlodych stawały się wielkie bu­
d-0wy. 

Uciekali więc z matego Trzebia· 
towa w wielki świat. Ale w fil­
mie reż. Tadeusza Chmielewsklel:'O 
„Wiosna, panie sierżancie", są i ta­
cy, którzy wiążą swe plany z ową 
malą mieściną „bez. przyszl-0ści". I 
tu właśnie chcieliby zaprowadzić 
ład, ludziom ułatwić trudne życie. 

Stara się więc sierżant - dobra 
dusza Trzebiatowa, dać dobry przy 
kl.ad (uczy się, zdaje maturę przy 
aplauzie całego miasteczka). chcA 
też wykazać, że w Trzebiatowie 
me gorzej żyć. jak w metropolii. 
Ba, nawet ruchem można kiP­
rować, jak w wielkim mieście. A 
że nie przyzwyczajeni ludzie zu­
pefnie nie wiedzą o co chodzi ma­
chającemu rękami slerżant<Jwi. to 
i karambol murowany. Nie z.awsze 
też dobroduszny, pragnący zaradzić 
w każdej sytuacji sierżant, zd-0ła 
wyprowadzić na dobrą drogę 
krnąbrnych. Taki np. Wv.derlrn (T. 
Fijewski) specjalista od drobnych 
kombinacji, nawet dobrą radę sier­
żanta: „Wyderko, zajmijcie się slon 
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ką", rozumie opacznie i z drugie­
go konca Polski sprowadza stonkę 
do Trzebiatowa. sprzedając ją z 
gwarancją wysokich odszkodowań 
za zniszczone ziemniaki. 

Sporo w tym filmie humorysty­
cznych sytuacji, wiele bystrych 
obserwacji ludzj. Nie z.abrakto też 
romantycznego, milosnego wątku 
(och, Helka. jak m-0głaś oszukać 
sierżanta!). Sprawcą wszystkiego, 
co bawi i trochę wzrusza. jest w 
tym filmie dobroduszny, może nie­
zbyt bystry. ale pełen wiary w lu­
dzi i w dobre intencje sierżant MO 
- Władysław L:chniak. Józef No­
wak - odtwórca tej roli, stworzył 
postać prawdziwie ludzką. nie po­
zbawioną przy tym st<ibości, sł-0-
wem dającą się lubić. To on jest 
animatorem wszystkich, wbrew za­
mierzeniom. zabawnych sytuacji. 
Za jego sprawą będzie mial-0 miej­
sce wiele humorystycznych zda­
rzeń. Nie ma w tym filmie 
.szczególnie błyskotliwych pomy­
słów komediowych. ale popraw­
ność realizacji i nie przesadzony 
sposób prezentowania już znanych 
(choćby sprawa podłączenia radia 
do linii wojskowej, kłopotów z 
bikiniarzami i bimbrownikami), 
sprawiają, że jest to w sumie u­
dana i zabawna komedia. Przy 
tym twórcy Tadeuszowi Chmielew­
skiemu udało się zachować dystans 
do prezen owanyrh zdarzeń. Nie de­
monizuje on ani też nie przesadza 
w kreśleniu sylwetek ludzkich, m<J­
tywach dział:-i.nia i re<ikcjach. Do­
brze się także stało, że w filmie 
tym grają aktorzy o niekomedio­
wym emploi i że nie z pow-0du sa­
mego tylko pojawienia się p<JStacl. 
wybucha na sali śmiech. 

RENATA GRZELAK 

cza. Idzie swoją wytyczoną dro­
gą do uniwersytetu, wciąż pom­
ny tylko woli ojca. Żyję włas­
nym życiem - a w srodowisku 
miejskim czy wiejskim tylko i 
wyłącznie „przebywa". 

Kreujący tę rolę Krzysztof 
Stroiński, stworzył bardzo suge­
stywną postać bohatera, który 
wzbudza sympatię; czasem jest 
dziecinnie miękki, czasem chło­
pięco uparty, ale wbrew pozo­
rom, ciągle pozostaje sam i ten 
sam. Ko1\cowa sekwencja L·a;:a­
zująca rozpłakanego Franka ma 
moim zdaniem. co najmniej kil­
ka znaczeń. wśród których naj­
bardziej się narzucające - pła­
cze bo go rzuciła dziewczyna -
chyba najmniej odpowiada praw 
dzie. Franek stanął wszak u 
kresu wytyczonej przez siebie 
drogi. Cel zdobyty. Teraz wie, 
że nadeszła chwila prawdziwego 
startu. określenia miejsca w no­
wej. obcej rzeczywistości. Jaka 
będzie? 

W Salonie Sztuki Współ­
czesnej (Piotrkowska 
86) zaprezentował nam 

swoje prace Adam 
Marczyński, . profes-Or Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie. czło 

nek awangardowej „Grupy Kra­
kowskiej", z która związany 
jest on od wielu już lat. 

Wystawa jego dzieł zorgani­
zowana wstała w Łodzi w ra­
mach cyklu ekspozycji przed­
stawiających tendencje wizual­
no-konstruktywistyczne. W tej 
konwencji mieściła się ona dos­
konale. Jednakże jego „Komp-0-
zycje", ,.Układy zmienne". „Ref 
leksje zmienne" i „Dekompo­
zycje" zaskakiwać m-0gą trady­
cionalistów, przyzwyczajonych 
do innego formułowania wizji 
artystycznej. 

Adam Marczyński, który on-
giś starał się kojarzyć ele-

rstwo 

menty kubizmu i kol-0ryzmu, w 
ciągu wielu lat poszukiwań wy­
pracował sobie wfasną (choć nie 
W<ilną od postronnych wpły­
wów!) koncepcję twórczą. 

Zestawiając w pierwszej sa­
li wystaw-owej ruchome formy 
geometryczne, przede wszystkim 
czworoboki. pozwalające układać 
się d-0w-0lnie w przestrzeni, 
Marczyński demonstruje swoją 
te{irię. że sztuka strukturalna 
tączy rzeźbiarską budowę przes­
trzeni z wartościami malarski­
mi lrnloru. a efekty swe -0piera 
w dużym stopniu o fizyczne 
prawa optyki oraz mechanaki. 
Znamienne rozł-0żenle pionu i 
P<JZiomu rzuconych w przes­
trze1\, efekt<Jwna gradacja ko­
loru. 

W sali drugiej zainstalowano 
ekran. n;i którym co pl"wien 
czas odbywały się projekcje 
przeźroczy. Pokazywaly one 
jak poszczególne „klatki ,geome­
tryczne" działają w plenerze, 
kiedy artysta umieszcza je na 
drzewach. na ziel<Jnej łące, 
wkomponuje w masywy skalne, 
rzuca na tlo pejzażu wo<lnego, 
iako części jednego ukladu. 

Stwarza to dodatkowe efekty 
I podmurowuje teorie gl-0szone 
przez artystę. Teorie - p<Jwtó­
rzmy - które. jednak akceptu­
ją raczej ci. którzy śledząc róż­
norodność współczesnych pr<Jpo­
zycji plac;tycznych. mają dla 
nich pełne zrozumienie. 

!\-1. J, 
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PRZEDSIĘBIORSTWO DOśWIADCZALN E 

AUTOMATYZACJI 

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

,, U N IP ROT'' 
W ŁODZI 

zawiadamia, 
że z dniem 1 lipca 1974 r. zostaje przekształcone 

w przedsiębiorstwo produkcyjne o nazwie: 

ZAKŁADY URZĄDZEŃ KLIMATYZACYJNYCH 
I AUTOMATYKI PRZEMYSŁU LEKKIEGO 

„UNIPROT" 
Siedziba zakładów: 

ŁOD2, ul. OBYWATELSKA 128/152, 
tel. 457-60 do 69, telex 886234. 

Zakłady specjalizują się w produkcji: 

urządzeń klimatyzacyjnych, urządzeń wentylacyj­
nych, odpylających i pomocniczych, automatyki 
przemysłowej, oraz w ekspertyzach elektroenerge-. 

tycznych. 

• • • • • • • • 
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CENTRALA 

WYTWORCZO-USŁUGOWA 

,,LIBELLA" 

Dział Transportu, Warszawa, 

ul. Powązkowska 12, tel. 38-86-18 

k • z a u p I 
2 CYSTERNY SAMOCHODOWE 

STAR A3-573 

nowe lub używane, 

do przewozu paliw płynnych i olejów mineralnych. 

Oferty prosimy kierować pod w.w. adres. l 

PRZEKLADSIĘ na.pędową 
do motocykla „Ztindapp" 
lub inną kupie. Bratysław­
ska a m. 54. 11321-g 

DZIALKI z prawem zabu- „TRAMPA" stan barc1zo 
dowy tanio - sprzedam. dobry - sprzedam. Tel. 
Andrespol k. Lodzi, ul. 47 1 -oo 
Rokicińska 147. 11466-g l-43. lo g 

DOMEK jednorodzinny z 
wygodami (Julianów) 
sprzedam. Mleszkanie M-4 
na zamian<:. Tel. 559-65, 
godz. 16-20. 11437-g 

SPRZEDAM 8 ha ziemi 
ornej w Tuszynku Majo­
rackim - niedaleko tram­
waj u i trasy Lódź - Piotr­
ków. Oferty „11430" Pra­
sa, Piotrkowska 96 . 

CZLONEK spółdzielni po­
szukuje pokoju lub poko­
ju z kuchnią. OJ:erty 

11336·' Prasa, Piotrkow­
~ka 96 . 

DWA pokoje, kuchnia, wy­
gody, zamienię na pokoj, 
kuchnia i pokoj. Sprze­
dam tanio garaż przenos­
ny i trąbkę. Lodź, Klliń­
skiego 40 m. 22. 11296-g 

WOZEK inwalidzki pako- SUBLOKATORKĘ przyjmę 

jawy sprzedam. Bratyslaw- 554-79, ll290-g 

ska 
14 m. -

54
' 

1132o-g PRZYJMĘ na mieszkanie 

PIANINO tanio sprzedam. 2 mężczyzn. 22 Lipca 14 m. 
Bąbalska, Tuwima 53 m. 12. 11257-g 
16. 11318-g 

APARAT słuchowy „Oti­
con" sprzedam. Tel. 859-85. 
Po 17. 11342-g 

ROWER składany kupię. 

POKOJ z kuchnią - blo­
ki Zubardź, zamienię na 
2-3-pokojowe - bloki. O­
ferty „11313" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

868-50. 11341-g MLODA po studiach po-
szukuje pokoju, Oterty 

PIANINO krzyżowe meta- „11312" Prasa, Piotrkow-
lowe tanio sprzedam. Tel. ska 96. 
894-37. 11270-g ·-------

KUPIĘ piec c.o. - wefdny 
EK IV-32 m grzejne. o­
ferty „11237" Prasa. Piotr­
kowska 96. 

PUDELKI srebrne minia­
turowe, rodowodowe, szcze 
nlęta po championie 
sprzedam. Piotrkowska 67 
m. 24, tel. 354-6~. 11587-g 

PSA wyżla 6-mies!ęcznego 

sprzedam. Wiadomość: Kre 
cia 12 m. 1. 11376-g 

OBRAZ Siemiradzkiego. 
„Warszawę M-20·• - sprze 
dam. Kilińskiego 23 m. 9, 
PO 18. 11481-g 

SPRZEDAJ\f aparat słucho­

wy w okularach. 472-19. 
11424-g 

ZNACZKI pocztowe sprze­
dam. l'el. 509-60. 11349-g 

NOWĄ czeską gitarę „Jo­
lana Tornado" - sprze­
dam, Boya Żeleńskiego 6 

PRZYJMĘ na mieszkanie 
starszą pani Il. Oferty 
„11306" Prasa, Piotrkow-
ska 96. 

MLODE małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje sub­
lokatorskiego pokoju z 
kuchnią. Oferty „11303" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię 

- bloki, wszystkie wygo­
dy w Kaliszu na podobne 
w Lodzi. Oferty „11299" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

INŻYNIER (samotna) czlo­
nek spółdzielni poszukuje 
pokoju niekrępującego 
przy kulturalnej rodzinie 
lub samotnej pani. Oferty 
„11242" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

DUŻY pokój, kuchnla -
stare budownictwo do 
wynj\jo:cia zaraz. Płatne z 
góry. Oferty „11373" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

m. 30, 11591-g PIELĘGNIARKA poszukuje 

COCKERA..spaniela, 2-m!e­
.sięcznego i;przedam. 415-74 

samodzielnego pokoju. O­
ferty „11374" Pras·a, Piotr­
kowska 98. 

(17-19). 11694 g 

fil?!{9Jł(9 
JllALŻEN'STWO po stu-
diach wyna.jmle samo-

KUPIĘ po wypadku „Fia­
ta 125 p" lub Inny. Tel. 
201-11, po godz. 18. 

dzielne mieszkanie. Oferty 
„11445" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 
~----~---

111 AL ż E llJ ST W O - członko-
wie spółdzielni poszukuje 
mieszkania na rok lub 
d\\'a, Płatne z góry. Oferty 
„11422" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

„\VARSZAWĘ" górną sprze 
dam lub zamienię na sa­
m6chćd małolitrażowy. Nad 
Jasieniem 33. 11297-g 

„WARSZAWĘ_ M-20" pilnie 
spaedam. Lodź, Sportowa 
5. 11279-g 

.,SYRENĘ 103" sprze­
dam. Grab!enlec 16 m. 25. 

11339-g 

ZDURSKA Wola - 2 po­
koje, kuchnia. łazienka, 
telefon. zamienię na mie­
szkanie w Lodzi. Oferty 
„11433" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

„WOLGĘ" 1963 - stan do­
bry - sprzedam. Biegan­
ski Zeromskiego 15 m. 12. 

KUPIĘ mieszkanie własno­
ściowe lub wynajmę sa­
modzielne na kilka lat. 
Tel. 328-44. po godz. 20. 

11456-g 
PEUGEOT" 403" - stan 

icieaJny - sprzedam. Ro-
gozińskiego 5/3 po godz. 
17. 11256-g 

INŻYNIER - czlonek spół­
dzielni wynajmie M-2 lub 
kawalerke. Ofertv .. 11408" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

„FIATA 125 p" 1500 eks­
portowego przebieg 8.000 
km - sprzedam. Lódź, 

Dubois 68, Owczarek. 

SPRZEDAM karoserię no­
wą Po wypadku do „Sy-

l.\ILODA poszukuje ookoiu 
o;ublokatorskiei>(o z oddziel­
nym we;ściem lub kawa­
lerki. Ofertv „11463" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

reny 104". Skotn;ki 14 PRZYJMĘ subloka'orkę. 
k. Lagiewnik. 11203-g Nałkowskiej 7-54. 11410-g 
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DZIEWIARSKIEGO 

„BISTONA" 
w budowie przyjmą następujących 

pracowników umysłowych: 

MLODSZEGO INSPEKTORA p.l)oi„ 

- MAGAZYNIERÓW zmianowych w 
magazynie przędzy surowej i wy­
kończonej, 

TECHNOLOGÓW d.s. teksturow~­
nia 

- KIEROWNIKA działu zaopatrzenia, 

oraz praco\".ników fizycznych: 

- PORTIERÓW rewidentów, 

- TEKSTUROWACZKI przędzy 

(skręcaczki), 

- OBCIĄGACZKI, natykaczki, 
dokr~aczkl, 

PRZEWIJACZKI, 

BRAKARKI - PAKARKI. 

- POMOCNIKÓW w wydz. produk­
cyjnym (wagowe, sortowaczki), 

- AUTOMATYKÓW I elektroników 
do konserwacji urządzeń automaty­
cznych, 

- HYORAULIKOW z uprawnieniami 
na obsługę urządzeń hydraulicz· 
nych, 

- ELEKTRYKOW I elektromonter6w 
z uprawnieniami bhp bez ograni· 
czenia napięcia, 

- MONTEROW aparatów ł układów 
hydraulicznych, 
ROBOTNIKÓW magazynowych, 
ROBOTNIKÓW transportu 
wewnątrzwydziałowego, 

- ZAMIATACZKI sal produkcyjnych. 

Kandydaci i terenu Lodzl proszeni są 

o zgłaszanie się do działu spraw -.soto­
wych ZPDz. „Bistona". ul. Dąbrow-

- skiego 216. Dojazd autobusem 69 lub 

= 
= 
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-= = 

= 
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_ · tramwajami: 9, 14, 16, 21 bis. 3238-k _ 
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Elementy wtryskowe 
z TWORZYW SZTUCZNYCH 

przyjmie do wykonania 

na wtryskarkach poziomych - automatycznych~ 

do 130 gramów wtrysku, w ramach wolnych mocy 

produkcyjnych w roku 1975 i latach następnych 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„CZERWONE ZAGŁĘBIE" 

41-250 Czeladź, ul. Wojkowicka 24, 
tel. 67-48-21, 67-52-03, 67-43-27. 

Spółdzielnio nie posiada możliwości wykonania 
form wtryskowych we własnym zakresie oraz peł­
nego zabezpieczenia surowcowego. O przyjęciu 

zamówień decydować będzie kolejność zgłoszd1, 

oraz dostarczenie form i surowca. Szczegółowe 

warunki techniczne do uzgodnienia. Zgłoszenia 

prosimy kierować pod wyżej podanym adresem. 
·~QQQQ~~QQQQQQQeQQQQQQQQQQgQQ~QQQQQ 
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MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI 

ZACHĘCAJĄ 

do korzystania ze skróconego terminu 

świadczonych usług: 

PRANIA BIELIZNY, 

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA GARDEROBY 

w terininie zwykłym 
w ciągu 7 DNI 

'"' ... ~""~"'-.... ..,,~ .......... "' .................. ""'"'"~"'"~ .... ~ .... ~~"'k~~ .... ..,,.,,, .... ~~""' 

RADOM - M-3, wygody, CYPERLING - specjalista POSIADAM lokal nadają­

zamienię na mieszkanie w ginekolog. PKWN 4. Tel. cy s1e na warsztat i go-
Lodzi. Wiadomość: Lódź, 240-17, 11346-g tówkę, oczekuję propozy-
Grabowa 16 m. 32. Kamiń- cjl, Oferty „11292" Prasa; 
ska. 1HJ9-g LODZIUE Przedsiębiorstwo Piotrkowska 96. 

111-ł - Zarzew, zamienię 
na M-3 l M-2. Wiadomość: 
Nowotki 11 m. 4, po godz. 
16, 11447-g 

TRZYPOKOJOWE mieszka­
nie - bioki, telcton - 65 
m - okolice RacliostacJi, 
zamienię na dwa razy po 
dwa pokoje - bloki. Ofer­
ty „11415" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

PRZYJJIJĘ panienkę na 
mieszkanie. Szpitalna 2-17. 

11'111-g 

l\I-3 - nowe - spółdziel­
cze - Osiedle „Koperni­
ka" - Zeligowskiego, za­
mienię na równorzędne -
Osiedle „Zgierska - Ste­
fana", Pojezierska. Wiado­
mość: Michalak, Zarnow­
cowa 5- m. 5 od Julianow­
skiej. 11423-g 

POTRZEBNY korepetytor 
biologii, który przygotuje 
do egzaminu poprawkowe­
go - matura. Tel. 596-36, 
godz. 19-20. 11356-g 

UCZENNICĘ przyjmie za­
kład fryzj erskl Długosza 2 

11395-g 

Transportowe Handlu We­
wnętrznego - Zakład nr 1 
w Lodzi unieważnia zagu­
bione pleczątkl o treści: 
„przod. spedycyjny nt nr 
„388", „64'', „153", ,,361", 
„148", „400", „121" 
LPTHW - Zakład nr 1 
Lódż". 3789-g 

ZGUBIONO pieczątkę o 
brzmieniu „ Wytwórnia 
Szarf do Wieńców Wiesław 
Popleleckl Lódź, Obr. Sta­
lingradu 19" oraz zgłosze­
nie obowiazku podatkowe­
ito nr 309485 wyd. dnia 3. 
xn. 1973 r. 11398-g 

U 'IEWAŻNIA się piecząt­
kę o następującym brzmie­
niu - .• KomHet Rodziciel­
ski przy Szkole P1?dstawo­
wej nr 183 w Lodzi". 

11419-g 

FARBUJEMY: bluzki mo­
dylon, koszule non-iron, 
bri-nylon, hełanco, bistor, 
elastor, suknie ślubne -
koronki, torlen, crempllnę, 

ortaliony. Prywatny za­
l<lad: Nowomiejska 10 

113tl3-g 

EKSPRESOWO wykonuje­
my wszelkie usługi far­
b;arsko-prainicze. Prywat­
ny zakład: Piou·kowska 223 

11402-g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biul'O Matrymonialne „Mal 
żeństwo" 61-707 Poznań, 

Libella t9 poleca swoje u­
slugJ w kojarzeniu mał­

żeństw. Informacje 10 zl 
znaczkami pocztowymi. 

3516-k 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
LETNISKO w Kolumnie Biuro Matrymonialne .. SY­
na sierpień - wrzesień do RENKA", Warszawa, Elek-
wynajęcia. 850-82 wieczo- toralna U. Informacje 10 zl 
rem. 11351-g znaczkami pocztowymi. 

<."" ..... ~~~~"1..~"<.~~~~ 

~ ZESPOŁ SZKÓŁ " 
~ 

ZAWODOWYCH 
przy 

WIDZEWSKICH ZAKLADACH 
MASZYN WŁOKIENNICZYCH 

„WIFAMA" 

POTRZEBNA uczennica do , 
iakladu fryzjerskiego. Na-

w ŁODZI, ul. MILIONOWA 64 

oglasza nabór uczniów do klas I Za­
sadniczych Szkół Zawodowych dla pra­
cujących w roku szkolnym 1974-75 w 

wrot 35. 11278-g 

PRZYJMĘ prace kreślar-
skie. Tel. 266-39. Po godz. 
16. 11177-g ~ 

BIELIŻNIARKĘ znającą > 

mereżkarstwo przyjmę. 0-1 
!erty „11334" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

OPIEKUNKA do rocznej > 
dziewczynkl potrzebna. I 
Zgodna 24. 11426-g I 
POMOC domowa potrzeb­
na, tel. 603-00. 11406-g 

POMOC do rocznego dzie­
cka najchętniej na stałe 

potrzebna. Obornicka 15-52. 
lel. 850-82. 11352-g 

POTRZEBNA pomoc do 
10-miesięcznego dziecka do 
Warszawy, Bardzo dobrze 
wynagrodzę. Tel. 589-38. 

11385-g 

łłł4ł#ł@) 
~~„~,----„llHllł<l>!~'ll< 

SPÓLDZIELCZE 
POGOTOWIE 
LEKARSKIE, 

tel. 666 -55 > 

>#1 

czynne codziennie 
w godz. 6 - 22. 

3.399-k ~ 
12 o „ ··~··· 

ZESPOL Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna, ul. Zakątna 44. 
I p„ rejestracja, przyjmu­
je calą dobę (oprócz nie­
dziel), udziela porad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie. 

2925-k 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne, weneryczne 16-19. 
Piotrkowska 59. 11285-g 

CZERWONIEC lekarz 11lne­
kolog, Tuwima 20. tel. 
355-30 codziennie H-18. 

109661-g 

) 

zawodach: 

tokarz, formierz-odlewnik. 
Nauka w szkole tnva 3 lata. 

Warunkiem przyjęcia do szkoly j~st 
ukończenie 8-letniej szkoły podstawo­
wej, wiek 15 - 17 lat, dobry stan 
zdrowia oraz zamieszkanie na terenie 
m. Łodzi lub powlaliu łódzkiego. W 
okresie trwa,nia hauki uczniowie otrzy­

mują: 

wynagrodzenie dla tokarzy: 
w I roku - 150 zł 
w Il roku - 340 zł 
w III roku - 800 zł; 

wynagrodzenie dla formierzy-odlewni­
ków: 

wł 
- w Il 
- w Ili 

roku - 380 zł 
roku - 500 zł 
roku - 800 zł. 

Po ukończeniu szkoły absolwenci ma­
ją zagwarantowaną pracę w Widzew­
skich Zakładach Maszyn Włókienni­
czych „Wifama" oraz możliwość dal­
szej nauki w technikum przyzakłado-

wym. 
Szkoła przyjmuje na naukę tylko 

chłopców. 

Bliższych inrormacji udziela sekreta­
riat Zespołu Szkół Zawodowych. tel. 
499-82. 3726-k 

LAKIERNIKOW, BLACHARZY, ELEKTRY­
KÓW, MONTERÓW i POMOCNIKÓW MON­
TEROW samochodowych w nowo uruchomio­
nej Stacji Obsługi przy ul. PABIANICKIEJ 94 
oraz w innych stacjach zatrudni Lódzkie Przed­
siębiorstwo Motoryzacyjno-Transportowe PPT 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 91, tel. 266-64. Zgło­
szenia kandydatów z terenu Lodzi przyjmuje 
dział spraw pracowniczych w godz. 7-13. 

3719-k 
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GETTY 2ENI SIĘ.„ 
Głośne przez prawie rok porwa­

n ie wnuka amerykańskiego mult i­
m i lionera 17-letniego Paula Getty 
znalaizło swój szczęśliwy fina!. ML 
mo utraty ucha (porywacze obcię­
li je i przesłali matce, 'by wymusić 
okup) nie zgodził się na operację 
plastyczną. Po prostu zapuścił dłu­
gie włosy. Ostatnio oglos:rono, że 
Getty żeni się z 24-letnią rozwód­
ką. Przed porwaniem czę~to prze­
bywał w jej I siostry-bliźniaczki 
t-0warzv~ twi e. 

Na Żdjęciu - Paul ze sw• W7t­
branką. 

BEZPIECZEŃSTWO 
NA LOTNISKU 

SKĄD TEN POPYT NA 
W 1973 r. francuscy wydawcy 

publikowali ponad jedną nową 
książkę kucharską tygodn iowo. Na­
tomiast w Stanach Zjednoczonych 
ukazywała się jedna nowa publika­
cja tego rodzaju dziennie. Skąd 

BURTON 
MA NADZIEJĘ 

Elizabeth Taylor wyjechała po 
rozwodzie do Nicei i nie chce wi­
dzieć dziennikarzy. Bardziej roz­
mowny jest jej eks-mąż R ichard 
Burton. Tuż przed odpłynieciem do 
Europy - transatlantyckim stat­
kiem „France" powiedział reoorte­
rom: - Nigdy już nie ożenię się. 

Po chwilii jednak dodał: - W 
sercu człowieka 7awsze drzemie na 
dzleja. Nigdy n~e wlado~o, czy 
jakaś ładna dziewczyna nie stanie 
człowiekowi na drodze. 

KWIA TV W SZPITALU 

KSIĄŻKI KUCHARSKI Et 
ten olbrzymi popyt na przepisy o 
sporządzaniu smakołyków? 

Jest to podobno fenomen świa­
towy, wdziwiający w epoce, gdy 
konserwy, mrożonki, p0lfabrykaty, 
szybkowary i kuchenne roboty ma­
ją na celu odciążyć Judzi, zwła­
szcza zaś kobiety, od spedzania 
wielu godzin nad garnkami i umo­
żliwić im skierowanie swych 
zain(eresowań ku wyższym celom. 
Otóż mo·tywem skłaniającym wy­

dawców do publikowania wciąż no 
wych książek, traktujących o ga­
stronomii jest fakt, że ludzie są 
wciąż takO'ITli. a skazani na cornz 
gor ze jedzenie, marzą o niedo­
stępnych dla nich smakołykach„. 
nad książkami kucharskim.i. 

WIES POLIGLOTÓW 
Mołdawska wieś Havanosa 

pozornie nie rozn1 się od in­
nych, ale stanowi siedlisko po­
liglotów. Każdy dorosły mie­
szkaniec, a nawet wiele dzieci 
w wieku szkolnym, włada mi­
nimum 5 językami. Zjawisko U­

nikalne. nawet w wielonarodo­
wościowej l\toldawii południo­
wej. W Havanosle skład naro­
dowy ludności jest wyjątkowo 
zróżnicowany: mieszkają tam 
Mołdawianie, Ros.fanie. Bułl{a_ 
rzy, Ukraińcy I Grec:v. 

2 TYSIĄCE ZAGASŁYCH ZNICZÓW 
2 tysiące zniczów płonących dla I slach potomnych, w sercach swe-

uczczenia pamięci poległych w go narodu? 
Wielkiej Wojnie przestało palić się ----------------
w Stanach Zjednoczonych dla _zao... I ZAKAZANE ZABAWY 
szczędzenia PRhwa. Pam1ęc o 
zmarłych okazała sie marnotraw­
stwem. 

Największe cywilizacje, te które 
oparły się wiekom, oddawały szcze 

Nawet cięte kwiaty mogą być gólną cześć swym zmarłym, znai-

Khum-Khan. gra w karty popu­
larna w Grecji, została ostatnio 
zakazana przez rząd. gdyż - jak 
brzmi uzasadnienie - „pociągała 
za sobą zbędną stratę czasu". 

W 1967 r. władze już zachęcały 
ludzi do bardziej użytecznego spę­
dzania wolnego czasu niż przesia­
dywanie godzinami w kawiarniach 
przy grze w karty. Bierny opór 
był odpowiedzią na ten apel. 

CZWARTEK. 11 LIPCA BK, 

PROGRAj\l I I 
p\ra. 16.45 Nasz rok 74. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 „Jokohama" -
odc. oow. 17 .15 Kiermasz plvt. 17 .40 
Nieznane o znanych - Juhan Tu· 

B.~ „Po dzwonach cisza" fragm. wim 18.10 Piosenki z różnych obro-
pow. 9.00 Wiadomości. 9.05 Wakacje tów 18.30 Polityka dla wszystkich. 
z muzyką. 9.30 Słynne zespoly ludo- 18.45 Przeboje na organach l!ra . J. 
we. 1 O.OO Wiadomości. 10.08 Przezor _ Smith. 19 OO El<spresem przez świat. 
ny zawsze ubezpleczO'llY. 10.13 Soie- 19.05 Big Band Wrocław ooleca„. 
wala „Skaldowie" 10.30 Lato z ra- 19.20 Książka tygodnia. 19.35 Muzv­
diem - Bla!ystok. 11.50 Nie tylko dla czna poczta UKF. 20.00 Metamorfozy 
kierowców. 12.05 Z kraju I ze śwla- literackie. 20.30 W roli l(lównej Cat 
ta. 12.25 Olsztyn na muzycznej ante- Stevens. 21.00 Interradio. ?1.30 Odetta 
nie. 12.40 Dom 1 my. 13.00 Zesoół I Nina Simone. 21.50 G. Donizetti -
Pieśni i Tańca „Podegrodzie". 13.15 „Roberto Devereux" 22.00 Faktv 
Rolniczy Jcwadrans 13.30 „Aldema- dnia . 22 .0R Gwiazda siedmiu wieczo­
ro Romero Onda Nuewa". 14.00 Czlo. rów - Waldemar Matuszka. 22.1$ 
wiek 1 środowisko. H.05 Spotkania z :.Diabły" - odc. pow. 22.45 Piosen­
folklorem. 14.30 Sport to zdrowie. ki Kazimierza Grześkowiaka 
14.35 WakacjP z muzyką. 15.00 Wia­
domości. 15.05 Listy z Polski. 15.10 
Wakac.le z muzyka. 15.3-0 Estrada 
przy.Jaźni. 16.00 Wiadomości. 16.10 
„z polskiej fonoteki". 16.30 Aktual­

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

ności lculturalne. 16.35 Studio Jazzo_ 8.30 Matematyka w szkole - Funk· 
we PR. 17.00 Radlokurler. 17.30 Mn- cle okreslone przez działanie - cz. I. 
zyka rozrvwkowa. 17.40 Przeboje 30- 9.00 Poranek Telewizji Najmłodszych. 
lecia. 18.00 Muzyka I aktualności. IO.OO Matematyka w szkole - Funk-
18 .. ~5 Radiowa_ kronika muzyczna. 19.00 I cje określone prz.ez działanie - cz. 
Dziennik. 19 Io Gw1azdy naszych e- II. 10.30 „Kradzież w muzeum" -
strad 19.45 Rvtm. rynek. reklama. film fab. prod. radz. (kol.). 16.30 
20.00 .. Spiew duszy" - koncert wo- Dziennik (kol.) 16.40 „Gra Orkie­
ka listów murzvńskich. 20.10 Kronika stra TV Katowice" . 17.00 Dla mlo­
sportowa. 20 .20 Festiwal Piosenl<i Ż<>ł dych widzów: Teleferie - „Podziem 
niersk!ei w Kołobrzegu. 22.00 Dz}en- n.v labirvnt - film z serii „Samo­
nik. 22.15 Koncert życzen . 22.50 Dz,~ie chodzik ·1 Templariusze". 18.10 LWD. 
kowv ol.akat reklamo'A'Y. 23.00 W1a_ 18.15 „Pierwsze dyplomy". 18.30 Trzy 
domości. 23.05 Koresoondencja z za- pokolenia. 19.00 Test - Teiewizy.inY' 
granic~'. 23.10 Dy,koteka przed pól- Słownik Ekonomiczny 19.20 Dobranoc 
:nocą, 21.00 Wiadomości. - Bolek 1 Lolek wyruszają w świat 

PROGRAM II 

9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 „Mt_ 
niatury" - o!)-OW. 10.20 E. Grieg 
Suita. 10.40 Nie ma marginesu. li.OO 
C. Saint-Saens Koncert fortep. 
11.30 Wiadomości. 11.35 Radiowa D<>­
radnla rodzinna. 11.40 PKO Twól 
Bank - T wój doradca. 11.50 Melodie 
z sieroeck•ego. 12.10 .• Trzvdzleści lat 
na swoim''. 12.25 Graja harmoniści 
T Wesołowskiego (L). 12.35 .. INa tan. 
demie" - koncert (L). 13.00 Wiedza 
o czlowieku. 13.20 Wakacie z mu1vka 
13.30 Wiadomości 13 .3ó .. Dlaczego tak. 
dlaczego nie" 13.55 Przegl:łd · rolklorv 
slvcznv 14.0P Więcej leo iej. taniej . 

(kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 20.20 Fe_ 
stlwal piosenki żołnierskie.! - Ko­
łobrzeg 74 (kol.). 22.00 z cyklu: 
CzYm żyje świat (kol.). 22.30 Dz'en­
nik (kol.). 22.45 Wiadomości spor. 
towe. 23.05 ITP. 

PROGRA?\l Il 

Londyńczycy są powafoie zanie­
pokojeni - Heathrow, głó_wne !o.t­
ni.sko stolicy Anglii, strze:rone iest 
przez 200 nie uzbr.ojonych policjan­
tów po<lczas gdy lotnisko Orly 
strz~że 700, zaś brukselskie 500 
policjantów uzbrojonych nawet w 
broń maszynową. Mnożą się ataki 
terrorystów, kradzieże bagaży, ra­
bunki. Przedstawiciele linii lotni­
czych twierdzą, że w okresie. gdy 
lotnisko strzeżone było dodatkowo 
przez 200 żołnierzy· uzbrojon1ch w 
karabiny maszynowe l czotg1, kra­
dzieże wcale się nie zmniejszyły. 
Sprawą dozbrojenia i zwięk~renia 
środków bezpieczeństwa zajmie sie 
wkrótce p!rlament. 

niebez.pieczne przy łóżku chorego. dując w czci dla przodków krze­
Wedlug danych zebranych przez piące poczucie ciągłości. przykład 
bakteriologów w Miami na Flory- do naśladowania. Zwłaszcza że u 
dzie z.naleziono w wazonach z pływający czas przydaje przesz.kl­
kwiatami przy łóżkach pacjentów ści coraz większego blasku. 
szpitalnych liczne hakterie i w 6 Jak melancholijnie pisze prasa 
"'.'YPadkach udowodniono. że stały zachodnia - kryzys paliwowy z;i­

s1ę one przyczyną 7.akażeń na od- I bil b-Ohaterów Po raz drugi. Czyżby 
dnalach chirurgiCLnych. umarli oni .już wprzćldy w umy-

Obernie jednak graczom 
Khum-Khan. nie stORUi'lrvm 
do zarządzenia. 11rozi kara 2 
więzienia. 

W 114.15 Czas I ludzie . 14.35 Dźwiekowe 
'ie wydanie ml<'sięcznik~ „J. azz". 15.00 
lat Rad'oferie 15.40 „Nowlnv I nowinlcl 

17.40 „Miary czasu" - film animo­
wany (kol.). 17.55 „Nagle zastęp­
stwo" - żart teatralny Jerzego Jó_ 
zowskiego, reż. Andrzej Szczepkow­
ski. wyk, Anita Dym5zówna. Andrzej 
Szczepkowski. Roman Kłosowski. 
18.15 „Współgospodarze osiedla" 
orogram public. 18.45 „Wizyta w ol­
czvżnie" reportaż filmowy, 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dzienn;k (kol.). 20.20 
Kale1doskoo sportowy 20.35 „Dzi<'W­
czyna o zielonych oczach" - film 
fab. orod. ang. 22.05 24 godziny (kol.). 
22.15 „Interviev'' - orogran1 ro1.ry\\·­
ko\\·y (!col.). 22.40 „Lancet i kara­
bin" - reportaż. 

„CHRAPANIE" 
- to tytuł książki, której temat 
jest równie humorystyc~ny co po­
ważny. Jej autor 66-letm M. Boui: 
ware przez 8 lat usiłował zbadac 
to zjawisko, rozmawiał z lekai:za­
mi, psychologami i psychoanahty­
kami. Zabrał się do tej pracy po 
rozstanhl z żoną. która rozwiodla 
się z nim. podając jako powód 
właśnie „.gło'ne chrapanie w no­
cy. Boulware nie daje gotowych 
recept - po prostu stwierdza. że 
jest tyle Jeka'fstw. ile przyc~yn 
chrapania. Wymienia tu nerwice, 
zgrubienie przewodów nosowych. 
palenie. zatrucie po:Vl.etrza itp Z 
rozbrajającą szczerosc1ą przyzna­
j<', ŻP„. ~am chrapie nada.I. Nie 
znalaz.d: ani przyczyny, am lekar­
stwa. 

.Japonia. W wybo­
rach do parlamentu, 
które odbędą się 7 
lipca, s ramienia 
tzw. ,,utalento·wa· 
nych" grupy po-
pieraJ.\ce;I premiera 
Tanakę, kandyduje 
wiele znanych w Ja 
pon il osobistości 
świata kulturalnego. 
Mimo, że brak Im 
doświadczenia poli­
tyc7.n„gc, działacze 
partyjni liczą, że 
słynne na~lska 
przyciągną nowych 

wyborców. 

N /Z.: popula.rna ak­
torka 3!-letnia Aklko 
Santo (w oknie aa­
mochodnl vodczas 
kampanii wyborczej. 
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1t. JAWOROWSKI I J. SALECK.I 

- Jak dawno Downarowa nie przychodzi na bazar? - spytał 
porucznik częstując Majewska papierosem. 

- Ja, panie poruczniku. nie palę - powiedział~. handlarka 
z godnością - w innych szkołach się chowałam mz te, co są 
teraz. Pan pyta o Helenę... Kiedy ona była ostatnio... Zaraz. 
dzisiaj jest... . 

- Piątek - powiedział porucznik zapalając papierosa. 
- Piątek... Ostatni raz była przedwczoraj, to znaczy - w 

środę. - Maiewska przysiadła na pustej ladzie straganu. który 
zaprotestował przeciwko nadmiernemu obciążeniu donośnym 
trzaskiem. 

- Czy jej zachowanie było takie jak zawsze? 
- Tak. Pracowała normalnie. Nawet fartownie jej szlo. Sporo 

utargowała. 
- Co sprzeda wala? 
- Różne rzeczy... Głównie drobiazg!. Nie wyspecjalizowała się 

w jednym rodzaju towaru tak jak ja - w glosie handlarki za­
brzmiała duma wziętego byzmesmena. - Nie stać jej było na 
kiosk .•. 

- Trochę ściślej, pani Majewska, Co sprzedawała Downa­
rowa? 

- Przeważnie zagraniczne rzeczy... Bluzeczki, halki, koszulki 
nocne. Ale ciuchów trzymała mało. Przeważnie handlowała kos­
metykami. długopisami. sztuczną biżuterią. Miała też chustki 
jedwabne i szyfonowe. Czasem jakieś lepsze papierosy. 

- Skąd pochodził ten towar? 
- Miała kilku dostawców. bywało, że brała coś w komis. Ja 

jej odradzałam niepewny towar, mówiłam, że przy kontroli nie 
będzie mogła się wyliczyć. No i.„ widocznie doigrała się. Na­
kryliście ją pewnie na czymś? To porządna kobita, ale za bar­
dzo chce zarobić. Ja, panie poruczniku - dłoń Majewskiej spo-

- ·~ -

częła na biuście wiellwści dwóch futbolówek - mam zawsze 
wszystko wprowadzone na bieżąco i.„ 

- Dobrze. Czy spośród klientów, którzy byli u Downarowej 
w środę, zauważyła pani kogoś, kto, z takich czy innych wzglę­
dów, rzucał sie w oczy? Może kogoś, kto częściej niż inni 
przychodzll do niej? 

Majewska uśmiechnęła się bezradnie. 
- Panie poruczniku.„ Nikogo nie pamiętam. Zajęta byłam 

u siebie w kiosku, a tu, niech pan popatrzy ile narodu... -
wskazała ręką na kłębiĄcy się tłum. 

- Może Downarową odwiedził w środę któryś z dostawców? 
Chyba ich pani zna? · 

Majewska zastanowiła się przez chwilę. 
- Tak... Teraz sobie przypominam. Faktycznie byl u niej 

w środę taki jeden co to wstawia towar. 
- Jak wygląda? A może zna pani jego nazwisko, adres? 
- Bardzo wysoki , barczysty Ubrany zawsze elegancko. Włosy 

ma chyba jasne, ale nie jestem pewna. bo prawie zawsze jest 
w kapeluszu. Towar, przeważnie kosmetyki, przynosi w dużych, 
turystycznych torbach. Nie wiem ani jak się nazywa, ani gdzie 
mieszka. Helena mówiła o nim .,marynarz", ale to tylko tak, 
w żartach. Podobno dowozi! towar aż z Wybrzeża. 

- Czy w środę także przyniósł coś do sprzedania? 
- Nie. I to widzi pan. panie poruczniku, właśnie to zwróciło 

wtedy moją uwagę! A dokładnie dwie rzeczy: że przyszedł bez 
towaru i że Helena zwinęła handel i wyszła gdzieś razem 
z nitn. 

- Od tego, co pani mówi w tej chwili bardzo dużo zależy. 
Czy na pewno wyszli razem z bazaru? Może Downarowa po­
wiedziała dokąd? 

- Nic nie mówiła. Wyszli razem - to mogę przysiąc. Ale„. 
ale co się właściwie stało panie poruczniku? Tu chyba nie 
chodzi o handel... 

- Tu chodzi o morderstwo - uciął sucho Puchacki I roz­
deptał niedopałek papierosa. 

- Cooo? ! - Majewska z trudem wciągnęła powietrze w płu-
ca. ' 

- Tak. Wszystko wskazuje na to, że Downarowa nie żyje. 
O której godzinie wyszła wtedy z bazaru? 

- Do... dokładnie nie wiem - handlarka jeszcze nie bardzo 
przyszła do siebie po wstrząsie wywołanym informacją o losie 
przyjaciółki. - Chyba około piątej, może o szóstej ... 

- Niech pani postara się scharakteryzować dokładniej tego 
dostawcę, z którym Downarowa opuściła bazar w środę. 

- Nie wiem co można więcej o nim powiedzieć. Ogólnie ..• 
Kawal chłopa. Wysoki... 

- To już pani mówiła. Czy dużo wyższy ode mnie? 
- Trochę wyższy, chociaż, z przeproszeniem pana porucznika, 

nie miał takich długich nóg jak pan. 
- Jest pani pewna, że w środę przyszedł bez towaru? 
- Tak. Kiedy witał się z Heleną byłam akurat u niej, żeby 

rozmienić etykietę ... to znaczy, tysiąc złotych. 

- Czy nie słyszała pani chociaż fragmentu ich rozmowy? 

-«-

muzyczne" 16 OO z mikrofO'!lem w' 
fabrvce 16.15 Z nagrań sol istów. 16.45 
Aktualno~cl ł0d1ki" (Ll . 17.00 IO mi­
nut z zespoł~m „PM G:ontra" CL). 
11.10 Reportaż rL\ 17 30 Polscv śo;e­
wacy w ~wiatowvm reoertuarze 00°_ 
l'OWym (?") 18.10 R-Reklama (Ll. 
18.20 Radiowy terminarz muzvcztiv. 
18.30 Echa dnia 16.40 Or<?anizacta 1 
zarzadzanie 19.00 c owerkow\cz <?ra 
utwory forteo Gonczika-SumłY. 19.15 
Lekcja 1ez:vka angielskiego 19.30 Blue 
s:v Jamesa P Johnsona 19.40 „Rzet­
b!arz i matka" 20.00 R Schumann 
- Kwartet torteolanowv 20.30 Me­
dium. czy]j Magaz~m Mitośnlków 
Sztuki Słuchowej 21.00 Mllośnikom 
wielkiej olanistykl. 21.30 z kraju I 
ze świata. 21.50 Wiadomości soorto­
we. 22.00 O orapremlerze ooerv .. Wit 
Stwosz" na scenlt> Ooerv Slasklej w 
Bvt<lmiu 22.30 Promenada - orzegląd 
wydar1eń kult. za granicą. 23.00 Im­
presje mzyc1ne Zdz. Sierolnsklego, 
23.30 Wiad 23.35 Co słychać w świe­
cie. 23.40 Karl Ditters \'On Ditters­
dorf - Koncert A-dur. 

PROGRAM III 

9.30 Na•z rok 74 10.30 Ekspresem 
Pnez św'at lll.35 D7.leń \ak co dzień 
- magazyn. ll.45 „Przebij cleń". 12.05 
Z kraju \ ?.e ~wiata 12.20 „M!lość 
nr 3" - gra Keith Jarrett. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 .Blues to zaws1e 
blues 1e,t" - (;plewa W Skowroń. 
ski. 13 05 Nadom - znaczy śwleto. 
13.25 Na wrocławskiej antenie. 15.00 
Ekspresem orze1 świat. 15.10 Dvsko­
teka ood gru<za 1;; 30 Postrzeganie 
I światooo!!lad.v 1045 R<l7szvfrowu­
Jpmy Oio~enl<i 16 fl5 UliC7k~ horten. 
s.ii gaweda . 16.15 Powracaiace stro­
fy - .. Pleśn i wierzby" - W Szeks-

Pechowe 

buty 
„Goniec Krakowski" w kwietniu 

1831 'Toku donosił, że pewien m!o­
dzieniec w Brazulii wuszedlszu do 
pobliskiego !asu, ukąszony został 
przez grzechotnika. Owdowiala. 
żona po raz wtóru w11szla za mąż. 
Drugi jej mqż wlożuł przypad­
kiem but11 nieboszcz11ka, i ... umar!. 
Nieszcześlzwa kobieta niedługo 
pozostnwala we wdowieństwie, lecz 
niestety ten sam WUJJQdek spotkał 
jej kolejnego męża, ktÓTJI 
włożył buty poprzednika. Nie 
za.trwożyło to jednak czwartego 
Brazulijczyka, kt6-r11 zwabiony 
pokaźn11m majątkiem mnożmym 

przez kolein11ch mężów poślubił 

niebezpiecznq wdowę. Wkrótce 

jednak odkrył że prz11cz11nq nie· 
szczęść bul po prostu jadowi tu zq b 
grzechotnika tkwiący w bucie. Od 
tej pory - jak pisał „Goniec„ -
para Brazylijczyków żyła dltigo i 
szczęśliwie. 

z głębokim smutkiem zawlada m.iamy, te w dniu 9 lipca 19ił r., 
po dlugieJ i ciężkiej chorobie zmarł 

KOL. 

MIECZYSŁAW STELAK 
wieloletni członek i pracownik naszej spółdzielni, serdeczny I sza· 

nowany Kolega I Przyjaciel 
żonie, Dzieciom 1 Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia 

1kladaJą1 

ZARZĄD, RADA. POP PZPR. RADA ZAKLADOWA 
I PRACOW:'\'ICY SP-:111 PRACY TKACKO-DZIEWIAR­

SKIEJ „ZJEDNOCZENIE" W LODZI 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 lipca br. o godz. 16 na 
Cmentarzu Komunalnym w Lodz.i. 

W dniu 9 lipca 197ł r. zmarł W dniu 10 lipca H74 r.· zmarł 

nagle najdroU!zy Mąż i Tatu.ł najdroższy Ojcie<l i Dziadek 

8. ł P. 

BRONISŁAW OLCZAK 

PozMtawll w wlelldm :talu 
Zonę z Synkiem 1 najbliższą 

Rodzinę. 

Pogrzeb odbędzie ele dnia 
11 lipca 197ł roku o godz. 16 na 
cmentarzu na Kurczakach. 

Dnia 9 lipca · 1974 roku zmarł 

w wieku łat 87 

S. ł P. 

ANTONI SULIŃSKI 
Wyprowadzen.ie drogieh nam 

zwłok nastąpi dn.ia 11 lipca br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. na zarzewie. Pozosta· 
wił w wielkim żalu 

ŻONĘ, DZIECI, SIOSTRY, 
BRATA, WNUKI. PRAWNUKI 

I POZOSTALĄ RODZINĘ 

S. t P. 

ALEKSANDER JACH 
mistrz szewskt 

Pozo.stali w głębokim smutku 

SYNOWIE, SYNOWE 
I WNUCZKI 

Pogrzeb odbędzie sle dnla 
12. lipca 197ł r. o godz. 1_6 z ka­
pllcy cmentarza Starego przy ul. 
Ogrodowej. 

W dniu 9 lipca 1974 r. zrnarl, 
przeżywszy lat 72 

S. t P. 

ALOJZY JAROSIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

Il lipca 1974 r. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarza św. Wincentego 
na Dolach. o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku 

ŻONA. CÓRKA, SYN, SYNO­
WA, WNUKI I POZOSTALA 

RODZINA 
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